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Z prac Rady Ministrów

Od 30 stycznia nowe ceny żywności
Zaopatrzenie rynku w artykuły żywnościowe

w I kwartale br.
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu Informuje: 16
bm. odbyło się posiedzenie Ra­
dy Ministrów.

Rząd zaaprobował z pew­
nymi zmianami projekt pod­
wyżki cen i sposobu wyrów­
nywania jej skutków przed­
stawiony przez ministra do
spraw cen 1 ministra pracy,
płac i spraw socjalnych a opu­

blikowany w czwartek 12 sty­
cznia br. w prasie. Oznacza
to niższą skalę i kwotę pod­
wyżek cen w stosunku
do pierwotnie proponowanych
oraz wyższy poziom wyrów­
nań. Uwzględnienie wyników
konsultacji społecznej oznacza,
że skutki finansowe podwyż­
ki cen żywności będą mniej­
sze od zakładanych.

Na poprzednim posiedzeniu
Rady Ministrów, odbytym 13
stycznia br, kierując się su­
gestiami Biura Politycznego
KC PZPR, przedyskutowano
postulaty, wnioski i uwagi
przedstawione przez reprezen­
tantów ogólnopolskich organi­
zacji związkowych Komite-

(DOKONCZENIF. na STR. 2)

Niższa skala - wyższe wyrównania
WARSZAWA (PAP). Zapadła decyzja w

sprawie podwyżek cen żywności. Wejdą one

w życie z dniem 30 stycznia br.
Decyzję o podwyżkach poprzedziła szero­

ka konsultacja społeczna oraz obszerna in­
formacja o jej wynikach. Ogłoszono także
z wyprzedzeniem — uwzględniając w znacz­
nej mierze te wyniki — projekt Urzędu Cen
1 Ministerstwa Pracy. Płac i Spraw Socjal­
nych, przedstawiony rządowi. Przypomnij-
my. że publikowała go w dniu 12 stycznia br.
eała prasa krajowa.

Projekt ten przedstawiono również na po­
siedzeniu Komitetu Rady Ministrów ds.
Związków Zawodowych przedstawicielom
ruchu zawodowego. Odnieśli się do wielu za­
wartych w nim propozycji krytycznie. Zgła­
szali postulaty i wnioski. Ministrowie: do
spraw cen oraz pracy, płac i spraw socjal­
nych przeanalizowali te uwagi, efektem tego
było przyjęcie przez rząd niektórych dodat­
kowych modyfikacji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

0 stopie życiowej decydują
nie tylko ceny, ale i dochody

Red. Z. Satała z konferencji prasowej w Urzędzie Rady Ministrów

W poniedziałek, 20 stycznia
br. będziemy kupować żyw­
ność po wyższych cenach. Ta

Informacja. podana przez
rzecznika prasowego rządu
Jerzego Urbana stała się kan­
wą do dyskusji na wczoraj­
szej konferencji prasowej w

Urzędzie Rady Ministrów. Mi­
nęły więc miesiące sporów i
polemik, długi okres przygo­
towawczy, kiedy to rząd pro­
wadził konsultacje w sprawia

proponowanych podwyżek.
Zdaniem ministra cen Zdzisła­
wa Krasińskiego początkowo
ludzie z nieufnością podcho­
dzili do konsultacji. Minister
twierdził, że spotykał się z czę­
stymi opiniami, iż cała akcja
to gra pozorów, że i tak wszy­
stko zostało z góry ustalone.
Ostateczna decyzja rządu prze­
czy temu, ponieważ przyjęto —

jak oświadczył min. Krasiński
— rozwiązanie znacznie ła­

godniejsze niż przewidywały
wstępne warianty. Ceny posz­
ły mniej w górę niż pierwot­
nie proponowano, a wyrów­
nania są wyższe.

Minister Krasiński, przyrów­
nując obecną podwyżkę cen

do pamiętnego skoku z 1982
roku, zwrócił uwagę na „nor­
malność” obecnego wzrostu.
W innych krajach — konty-
(DOKONCZENIK NA STR. 2)

KARDYNAŁ J. GLEMP NA AUDIENCJI
U PAPIEŻA

WATYKAN (PAP). We wtorek Jan Paweł n przyjął
na audiencji w Watykanie prymasa Polski kardynała
Józefa Glempa. Jak zwykle w przypadku audiencji pry­
watnych Watykańskie Biuro Prasowe ogłosiło na ten te­
mat jedynie krótki komunikat, nie zawierający żadnych
szczegółów.

Rozmowy prymasa w Watykanie są przedmiotem ży­
wego zainteresowania całej prasy włoskiej. Cytuje ona

m. in. jego wypowiedzi na lotnisku rzymskim, po przy­
locie z Warszawy, iż rozmowy w sprawie nawiązania
stosunków dyplomatycznych między Stolicą Apostolską
a Polską „rozwijają się dobrze” oraz że ubiegłoroczna
wizyta papieża w Polsce „wydaje dobre owoce”.

W tym samym dniu prymas Polski odbył również spot­
kania x watykańskim sekretarzem stanu, kardynałem
Agostino Casarolim i sekretarzem Rady do Spraw Pu­
blicznych Kościoła, arcybiskupem Achille Silvestrinim.

Rabunek w gangsterskim stylu
(Inf. wł.) 23 stycznia ub. ro­

ku krakowska milicja zawia­
domiona została o włamaniu
do Zakładów Elektronicznych
„Unitra-Telpod”, w wyniku
którego skradzionych zostało
kilkadziesiąt sztab czystego
srebra o wielomilionowej war­
tości. Podjęte natychmiast
czynności dochodzeniowe po­
zwoliły na ustalenie przebie­
gu zdarzenia.

Sprawcy, po dostaniu się no­
cą na teren zakładów i posłu­
gując się wózkiem akumulato­
rowym, próbowali sforsować
ścianę magazynu, w którym
przechowywano srebro. Gdy
się to im nie udało, przystąpi­
li do wyważania metalowycn
drzwi. Tym razem ich wysiłki
okazały się skuteczne. Jedną
po drugiej wyciągali • z szaf
•rebrne sztaby (próba srebra
najwyższa — 0,9999) i ładowali

je do przyniesionych tury­
stycznych toreb i worków. W
sumie wyjęli 46 sztab o łącz­
nej wadze 223,42 kg i wartości
(licząc po cenach urzędowych)
4.613.623 zł.

Mimo wysiłków, sprawcom
nie udało się wynieść wszyst­
kich sztab. Pod ciężarem pę­
kały torby i worki, w efekcie
czego przestępcy porzucili 18
sztab, ale i tak wartość wy­
niesionego kruszcu była ol­
brzymia.

Już nazajutrz, bo 24 stycz­
nia, milicja zatrzymała podej­
rzanych o dokonanie włamania
i kradzieży Józefa Wałęgę, Ro­
mana Piecha i Krzysztofa
Szewczyka, a 25 stycznia Zbig­
niewa Bartnickiego.

Piech i Szewczyk pracowa­
li kiedyś w „Unitrze-Telpo-
(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Z udziałem Wojciecha Jaruzelskiego
obradowała Wojewódzka

Konferencja Partyjna w Lublinie
LUBLIN (PAP). Z udziałem I sekretarza KC PZPR, preze­

sa Rady Ministrów — gen. armii Wejciecha Jaruzelskiego
odbyła się 17 bm. w Lublinie Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR. Dokonano na niej bilansu mi­
nionej kadencji; sformułowano też program działania na la­
ta 1984—1986 i wybrano nowe władze wojewódzkiej organi­
zacji PZPR, liczącej dziś blisko 50 tys. członków i kandy­
datów. Na konferencji reprezentowało ich 324 delegatów.

„Dorobek 40-lecia Polski Ludowej jest dziełem całego na­
rodu. Pomnażać go możemy tylko wspólnym wysiłkiem pod
przewodnictwem PZPR” — takie było hasło przewodnie
wielogodzinnych, rzeczowych obrad.

W konferencji uczestniczyli także przewodniczący CKR
PZPR — Kazimierz Morawski oraz minister budownictwa
i przemysłu materiałów budowlanych — Stanisław Kukury-
ka i prezes ZG CZSR „SCh” Jan Kamiński.

W przerwie obrad I , sekretarz KC PZPR gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski spotkał się z przedstawicielami lubelskiego
środowiska kombatanckiego. Premierowi wręczono okolicz­
nościowy adres upamiętniający związki Lubelszczyzny z tra­
dycjami Ludowego Wojska Polskiego oraz Polski Ludowej.

Otwarcie Konferencji Sztokholmskiej

Europejczycy nie mają poczucia,

że żyją bezpiecznie
SZTOKHOLM (PAP). W

byłej sali posiedzeń parla­
mentu szwedzkiego otwarto
we wtorek o godz. 11.30
Sztokholmską Konferencję 35

państw w sprawie środków
budowy zaufania i bezpie­
czeństwa oraz rozbrojenia w

Europie. W obecności szefów
dyplomacji państw uczestni­
czących. formalnego otwarcia
obrad pierwszej fazy tej kon­
ferencji dokonał minister
spraw zagranicznych kraju-
-gospodarza Lennart Bodstro-
em.

Powołując się na zawarty
w dokumencie końcowym
madryckiego spotkania
KBWE mandat konferencji,
stwierdził, że jej celem jest
uzgodnienie zespołu wzajem­
nie się uzupełniających środ­
ków budowy zaufania i bez­
pieczeństwa. które zmniejszą
ryzyko konfliktu zbrojnego w

Europie w wyniku błędnych
ocen zamiarów, kryjących się

za działalnością militarną
państw uczestniczących.

Po krótkim oświadczeniu o-

głaszającym otwarcie obrad
konferencji, minister L. Bod-
stroem oddał głos premierowi
Szwecji. Olofowl Palmę.

Witając uczestników kon­
ferencji, premier Palmę po­
wiedział, że obecność na sali
tak wielu czołowych mężów
stanu świadczy o znaczeniu,
jakie przywiązuje się do kon­
ferencji. Rozpoczyna się ona

w sytuacji, która uświadamia
gwałtowną potrzebą podjęcia
środków kontroli procesu
zbrojeń i zmniejszenia ryzy­
ka wojny. Europa jest tą czę­
ścią świata, w której znajdu­
ją się największe arsenały
broni, zarówno jądrowej, jak
i konwencjonalnej. Otwarte­
go konfliktu zdołano unik­
nąć, ale Europejczycy nie ma­
ją poczucia, iż żyją bezpiecz­
nie.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Spotkanie J. Urbana z dziennikarzami zagranicznymi
Problematyka gospodarcza Sprawa fundacji kościelnej

na rzecz popierania rolnictwa Rzecznik prasowy rządu o prze­
mówieniu R. Reagana

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie 17 bm. odbyła się
konferencja prasowa dla
dziennikarzy zagranicznych, w

której udział wzięli: I zastęp­
ca przewodniczącego Komisji
Planowania przy RM — Fran­
ciszek Kubiczek 1 zastępca
przewodniczącego Komisji
Planowania — Stanisław Dłu­
gosz oraz rzecznik prasowy
rządu — Jerzy Urban.

Przedstawiciele Komisji

Planowania odpowiadali na

wiele pytań korespondentów
zagranicznych. Oto najbardziej
charakterystyczne wypowie­
dzi:

• W 1984 r. nie przewidu­
je się możliwości zmniejszenia
naszego zadłużenia zarówno w

krajach socjalistycznych, jak
i też w II obszarze płatniczym.
W związku z pomocą udziela­
ną nam przez kraje socjalisty­
czne, zadłużenie w tym obsza­

rze może s'ę zwiększyć o ok.
1 mld rubli.

® Potrzeba zmian struktu­
ralnych w polskiej gospodarce
Jest jednym z pierwszoplano­
wych tematów prac Komisji
Planowania. Zaawansowane są
prace nad założeniami tych
zmian, jak również prace do­
tyczące odpowiednich instru­
mentów ekonomicznych służą­
cych realizacji tego programu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

18 stycznia 1945 roku

Wieczna pamięć
tamtego dnia

Co roku, rytmem nie­
zmiennym, dnia 18 stycz­
nia Kraków święci dzień
wyzwolenia. Co roku —

zarai pó okresie świątecz­
nym — wchodzimy w o-

kres obchodów tyleż pou­
czających, co wywołują­
cych smutną zadumę. I
tak będzie zawsze, po wie­
ki wieków. Nie ma nic
bardziej wzruszającego pod
Wawelem, nil te prywat­
ne, ubogie świeczki I wień­
ce jakie składają ludzie na

mogiłach żołnierzy radziec­
kich pod Barbakanem i na

Rakowicach. Naturalnie ca­
ła uroczysta oprawa ko­
lejnej rocznicy wyzwolenia
ma swoją olbrzymią wy­
mowę społeczną 1 politycz­
ną. Ale ja ciągle pamię­
tam zakrzepłą w bólu 1
zalaną krwią twarz poleg­
łego czerwonoarmiejca. któ­
ry na wysokości ulicy
Cmentarnej w Bieżanowie
prowadził atak swojej dru­
żyny przez nasyp kolejowy.
Ale ja ciągle pamiętam
zastępy ludzi w szarych
szynelach 1 białych ubra­
niach ochronnych, którzy
obarczeni sprzętem bojo­
wym albo przemykali uli­
cami odrętwiałego jeszcze
po niemieckiej niewoli Kra­
kowa, albo czujnie pene­
trowali teren ze szczytów
ciężarówek 1 wież czołgo­
wych. Ciągle pamiętam —

i pamiętać będę do końca
życia — szeroką, otwartą
twarz marszałka Iwana
Koniewa, który s uśmie­
chem skromności odbierał
w Krakowie tytuł Honoro­
wego Obywatela naszego
miasta. Ciągle pamiętać
będę mieszkanie prywatne
generała Iwana Korowni-
kowa, który przed kilku­
nastu laty rozłożył przede
mną na stole matą mapę
działań wojennych 1 wska­
zując palcem Wzgórze Świę­
tej Bronisławy powiedział!

— Z tej platformy kie­
rowałem działaniami mo­
jej armii, widziałem Kra­
ków Jak na dłoni, biło mi
serce z radości, że nasze

decyzje strategiczne 1 ope­
racyjne udają się.

I Koniew, i Korowni-
kow kilka razy w rozmo­

wie z krakowskimi dzien­
nikarzami podkreślali, że

nacierające na Niemców
wojska doskonale wiedzia­
ły ku jakim celom zdąża­
ją, jakie ważne miasto bę­
dą wyzwalać. Socjaldemo­
kraci rosyjscy, idążający
tu pod Wawel 1 na Podha­
le na spotkania z Leninem
umieli przecież patrzeć na

prastare siedlisko polskiej
nauki i kultury. Ich konty­
nuatorzy wiedzieli, że ura­
towanie Krakowa jest ra­
towaniem duszy polskiej.
Nie bez znaczenia Jest fakt
ustanowienia w Armii Ra­
dzieckiej odznaczenia osob­
nego xa wyzwolenie Kra­
kowa. Armia wyzwolieielka
zasługuje na wdzięczną pa­
mięć całego narodu pol­
skiego, bo dzięki manew­
rowi krakowskiemu przy-

wrócono Polsce ocalony
Kraków, miasto, które na­
tychmiast po wyzwoleniu
zaczęto pracować dla po­
trzeb frontu i zaczęło pra­
cować nad odbudową kul­
tury polskiej.

W czwartek, 18 stycznia
wieczorem Niemcy jeszcze
zdążyli wysadzić mosty na

Wiśle — ale z samego mia­
sta już się musieli wyco­
fać. Dobrze jest dzisiaj
przypomnieć, że uderzenia
radzieckie w kierunku
Krakowa nie miały charak­
teru lawinowego; frontalne
działanie poszło na północ
od Krakowa, zaś po zaję­
ciu Miechowa, Słomnik,
Proszowic grupa operacyj­
na s armii generała Ko-
rownlkowa podzieliła się:

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Handel bronią
w... szkole

SZCZECIN (PAP). Funkcjo­
nariusze Rejonowego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w Szcze­
cinie uzyskali informację, że
na terenie Szkoły Podstawo­
wej nr 63 w Szczecinie dwaj
uczniowie, bracia: 13-letni Ro­
man i 15-letni Janusz A. han­
dlują ...amunicją, bronią pal­
ną i bagnetami.

Jak ustalono w czasie śledz­
twa, cały ten śmiercionośny
materiał pochodził z okresu II

wojny światowej, z bunkra
znajdującego się w podszcze-
cińsklm lesie.

Znaleziono w nim m. tn. 4
karabiny wojskowe i inne ro­
dzaje broni, 4,5 tys. sztuk róż­
nego kalibru amunicji, różne
części broni oraz bagnety woj­
skowe, granaty ręczne, miny,
butelki z prochem, pociski ar­
tyleryjskie.

Dodatkowa pasza dla hodowców trzody

Skup zwierząt rzeźnych
nadal niski

(Inf. wł.) W ub. noteu na

terenie woj. nowosądeckiego i
krakowskiego skupiono nie­
całe 46 tys. t. żywca, co

równa się 78 proc, skupu w

1982 r. Niekorzystna Jest
struktura sprzedaży, bo trzo­
dy chlewnej odebrano od rol­
ników 11.700 t., a żywca wo­
łowego 32.800 t. Jeśli progno­
zy nie przewidują większych
trudności ze skupem bydła,
to w dalszym ciągu utrzymy­
wał sdę będzie niedobór wiep­
rzowiny. Jeszcze raz okazało
się, że wyprzedaż macior nie­
korzystnie odbiła sdę na ho­
dowli tuczników, a co za tym
Idzie, na dochodach ludności.

W chwili obecnej pod dostat­
kiem jest paszy: ziemniaków
i zboża, ale brakuje prosiąt.
Jak nas poinformował za­
stępca dyrektora ds. surow­
cowych Okręgowych Zakła­
dów Przemysłu Mięsnego w

Krakowie inż. Zygmunt Ka­
czor, zakłady otrzymały je­
szcze dodatkowe przydziały
śruty (lub zboża) 1 rolnicy,
którzy zakontraktują tuczniki
otrzymają określone ilości
karmy.

OZPM robi wszystko —

mówi inż. Z. Kaczor — oby
podobna sytuacja sit nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Spotkanie w KMPiK

Wymiar zakopiański
W ubiegły poniedziałek trzej

dziennikarze „Gazety Kra­
kowskiej” spotkali się z gru­
bą 22 osób, które przybyły do
Klubu Międzynarodowej Pra­
sy i Książki. Była to impreza
snamienna: przedstawicieli
władz miasta nie było (na­
stępnego dnia organizowano
konferencję prasową w Urzę­
dzie Miasta), przyszedł przed­
stawiciel komitetu partyjnego.
Mieliśmy mówić o Zakopa­
nem i zakopiańczykach Wy­
miar tego wieczoru był zwy­
czajny, wręcz powiszedni. Po­
wszednią bowiem sprawą jeist
W Zakopanem:

— brak wysypisk na śmieci
i wręcz karygodne, zagrażają­
ce wszelkim żywym stworze­
niom niewywożenie śmieci;

— oczekiwanie przez blisko
3 tys. rodzin na mieszkanie;

— brak komunikacji miej­
skiej, przy rozbudowanej
sieci przewozów z Zakopane­
go do łańcucha miejscowości
podtatrzańskich;

— brak dbałości o normalne
warunki pracy i podstawowe­
go _ zaopatrzenia ludzi miesz­
kających w Zakopanem i
obsługującyćh olbrzymi, naj­
większy w Polsce ruch tu­
rystyczny!

— brak zagospodarowania
cieplic zakopiańskich i źródeł
mineralnych w Białym Dunaj­
cu;

— hrak rytmicznego planu
zawodowych imprez autystycz­
nych i niedotrzymywanie sło­
wa przez długie lata w spra­
wie uruchomienia galerii jed­
nego z najznamienitszych pol­
skich rzeźbiarzy.

Kiedyśmy już zebrali te u-

zasadnione żale, pretensje,
kiedy zapisaliśmy skrzętnie
sprawy główne — z sali po­
wiało straszliwym pesymtz-
(DOKONC^t’"? NA STR. 9

W Zakopanem

Łagodna zima

a w mieszkaniach chłodno
(Inf. wł.) Brak śniegu i dodatnie temperatury przysparza-

ją sporo zmartwień wszystkim narciarzpm, którzy zaplano­
wali styczniowy wypoczynek pod Tatrami. Więcej powodów
do zadowolenia mają natomiast zakopiańczycy. Można sobie
wyobrazić, co by się działo w przypadku mrozu, skoro już
teraz mieszkania są niedogrzane. Chłodno jest takie w szko­
łach. Powód — brak koksu. Obecne zapasy tego opału wy­
starczą miastu na dwa dni. Zmniejszono przydziały, zapo­
minając jakby o tym, że w Zakopanem zima jest dłuższa niż
gdzie indziej.

Na szczęście wczoraj sytuacja wyraźnie się poprawiła. Z
Katowic nadeszła wiadomość, że pociąg, załadowany 360 to­
nami opału, ruszył w stronę Zakopanego. Podjęto też de­
cyzję o dodatkowym przydziale 500 ton koksu. Podreperuje
to niewątpliwie bilans opałowy miasta, tylko czy decyzję
trzeba było podejmować dopiero w dramatycznej sytuacji?

(tor)

Partyzancka
ofensywa zimowa

Błyskawiczny charakter
ofensywy wyzwoleńczej Ar­
mii Radzieckiej na szlaku
od Sandomierza i Jasła po
Górny Śląsk 1 Odrą był
przede wszystkim wynikiem
dużej sprawności bojowej i
siły uderzeniowej radziec­
kich jednostek oraz zdolno­
ści operacyjno - bojowych
ich sztabów. Niemniej jed­
nak był oh także zasługą
radzieckich wywiadowców
1 oddziałów partyzanckich
— polskich i radzieckich,
które bei przerwy atako­
wały wycofujące się jedno­
stki niemieckie, blokowały
i niszczyły linie kolejowe 1
węzły drogowe oraż dostar­
czały walczącym na froncie

wojskom niezbędnych do
działań bojowych informa­
cji.

Do najbardziej aktyw­
nych w tego rodzaju dzia­
łaniach zgrupowań i oddzia­
łów partyzanckich na zie­
mi krakowskiej należały:

w rejonie Tamowa i Bo­
chni — 1 batalion 16 pp
AK pod dowództwem kpt.
„Leliwy” (E. Borowski) o-

raz oddziały partyzanckie
„Kosy” (W. Janczyk), „Bi­
cza” (A. Korbel) i „Sępa”
(K. Wątróbski);

w Limanowskiem 1 No-
wotarskiem — oddziały AL:
„Za wolność Ojczyzny” pod
dowództwem por. „Brun-o”,

„Zygfryda”, Zygmunta Sku-
telego ł im. Ludwika
Waryńskiego dowodzony
przez ppor. „Tadka” (T.
Gregorczyk), Zgrupowanie
Radzieckich Partyzantów
pod dowództwem płk. Iwa­
na Zołotara, oddziały 1 Puł­
ku Strzelców Podhalań­
skich AK — kpt. „Tatara”
(J. Zubek),' kpt. „Lampar­
ta” (J. Zapala) oraz oddzia­
ły partyzanckie BCh —

„Juhasa” (M. Cholewa) i
„Ognia” (J. Kuraś);

w rejonie Kościeliska I
Zakopanego akcje bojowe
przeciwko okupantowi po­
dejmował skutecznie od-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Od 30 stycznia nowe ceny żywności
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) psze warunki dla konstruowa- Zaopatrzenie w żywność w I

nia zakładowych systemów kwartale br.
towi Rady Ministrów do motywacyjnych, które będą Z kolei Rada Ministrów roz-

Spraw Związków Zawodo- zachęcały skutecznie do osią- patrzyła informację ministra
wych już po zakończeniu kon- gania wyższej wydajności pra- handlu wewnętrznego i usług
sultacji. cy, a co za tym idzie, wyż- nt. zaopatrzenia rynku w ar-

Rada Ministrów zaleciła szych zarobków. tykuły żywnościowe w I kwar-
wówczas ministrowi do spraw Jakość warunków życia za- tale br. Oceniono, iż zaopa-
cen oraz ministrowi pracy, leży nie tylko od ilości do- trzenie w te artykuły będzie
płac i spraw socjalnych prze- stępnych wyrobów, ale także zbliżone po poziomu z analo-
analizowanie projektu z punk- od ich wartości użytkowej, gicznego okresu roku ubiegłe-
tu widzenia niektórych uwag Rząd zalecił zaostrzenie sposo- go. Więcej będzie w sprzeda-
przedstawionych na posiedzę- bu egzekwowania przepisów ży m. in. artykułów mleczar-
niu Komitetu Rady Ministrów służących dbałości o jakość skich, owocowo-warzywnych,
ds. Związków Zawodowych, wyrobów i produktów żywnoś- tłuszczów roślinnych, jaj, ma-

W dniu 16 stycznia ministro- ciowych. karonu, ryb i cukru. Jednakże
wie przedstawili wnioski z a- Rada Ministrów podkreśliła dostawy niektórych artykułów,
nalizy, której przeprowadzenie z naciskiem, że zmiana cen ży- a w szczególności mięsa, któ-
rząd im zalecił. wnóści nie może być pretek- rego podaż zmalała w wyniku

Rada Ministrów uznała za stem do bezpodstawnego pod- restrykcji i ograniczeń w im-
możliwe uwzględnienie niektó- wyższania cen artykułów po- porcie pasz, nie pokryją jesz-
rych spośród dodatkowo zgło- chodnych oraz usług. Rząd za- cze w pełni potrzeb rynku. W
szonych postulatów związko- lecił ministrowi do spraw cen związku z tym utrzymana zo-

wych, w tym zdecydowano i organom kontrolnym, a stanie reglamentowana sprze-
zmniejszyć cenę masła ekstra szczególnie inspekcji cen, Pań- daż mięsa, jego przetworów,
proponowaną przez ministra stwowej Inspekcji Handlowej, mąki i przetworów zbożowych,
do spraw cen w wysokości 104 izbom skarbowym rygorysty- cukru i wyrobów czekolado-
zł za kostkę do 98 zł oraz pod- czne kontrolowanie i teranie wych, tłuszczów jadalnych z

nieść zasiłek na dzieci kale- za nadużycia cenowe w wyjątkiem oleju.
kie z 1000 zł na 1500 zł mie- przedsiębiorstwach państwo- Przewidywane dostawy mie­
sięcznie. wych, spółdzielczych i prywat- sa, m. in. w wyniku znacznego

Przede wszystkim jednak nych. jego importu, zapewnią pokry-
Rada Ministrów podjęła kilka Biorąc pod uwagę liczne cie potrzeb sprzedaży kartko-
decyzji zmierzających do zła- wnioski zgłaszane w ramach wej, jednakże przy mniejszym
godzenia skutków wzrostu konsultacji Rada Ministrów udziale w sprzedaży mięsa
cen poprzez umożliwienie wię- zaleciła, aby minister do spraw wieprzowego i wędlin. Utrzy-
kszych zarobków, osiąganych cen sukcesywnie dostosowywał manie na niezmienionym po-
w wyniku aktywizacji produk- w przyszłości poziom urzędo- ziomie sprzedaży kartkowej
cyjnej. wych cen detalicznych podsta- wymaga także ograniczenia

Postanowiono w szczególno- wowych artykułów żywnościo- dostaw mięsa dla tzw. odbior-
ści zwiększyć atrakcyjność po- wych do zmian kosztów pro- ców zbiorowych, co jednak re-

dejmowania przez emerytów i dukcji rolnej. Taka praktyka kompensowane będzie zwięk-
rencistów pracy w zawodach pozwoli łagodzić niezbędne szonymi dostawami innych ar-

szczególnie deficytowych. Ra- podwyżki cen, ułatwiać unika- tykułów spożywczych,
da Ministrów zaleciła mini- nie podwyżek jednorazowych, Zaopatrzenie w tłuszcze
strowi pracy, płac i spraw so- znacznych pod wzaledem za- kształtować się będzie na po-
cjalnych przygotowanie pro- kiesu lub wysokości. ziomie ubiegłorocznym. Wy
jektów aktów prawnych, Rada Ministrów dziękuje starczająca będzie podaż prze
wprowadzających w życie to wszystkim obywatelom i or- tworów zbożowych. Dostawy
postanowienie. aanizacjom, ą w szczególności cukru zapewnią pełne pokrycie

Rząd postanowił nie wystę- związkom zawodowym, PRON, potrzeb sprzedaży reglamento-
pować do Sejmu o przedłużę- organizacjom społecznym — wanej oraz pozwolą na nie-
nie mocy obowiązującego instytucjom doradczym i nau- zbędne dostawy dla tzw. od-
przepisu w sprawie obciążę- kowym za udział w konsulta- biorców pozarynkowych, w

nia podatkiem od wynagrodzeń cjach oraz za wyrażone opinie tym na zwiększenie produkcji
zarobków uzyskiwanych w i przedstawione wnioski. wyrobów cukierniczych. Wyż-
drugim i dalszych miejscach Rada Ministrów zdecydo- sze będą dostawy herbaty
pracy, zarobki te nie będą wała wprowadzić nowe ceny kawy.
więc obciążone podatkiem od na artykuły żywnościowe po- Rada Ministrów wskazała na

wynagrodzeń.
'

czynając od ostatniego ponie- konieczność wzmożenia wysi;-
Rząd zwraca się do Sejmu działku stycznia br., tj. z ków na rzecz polepszania

o możliwie szybkie uchwalenie dniem 30 bm. struktury asortymentowej do-
ustawy dotyczącej ekspery- Następnie Rada Ministrów staw, a także zmniejszania
mentalnych zasad wynagra- przyjęła projekty niezbędnych strat żywności tak w produk
dzania. Ustawa ta stworzy le- aktów prawnych. cji jak i w obrocie.

W Polsce przebywała delegacja DKP
WARSZAWA (PAP). W współpracy ze związkami z-a-

dniach 15—17 bm. przebywa- wodowymi — Stanisławem
la w Polsce, na zaproszenie Cioskiem oraz kierownictwem
KC PZPR, delegacja Niemiec- Ogólnopolskiego Komitetu
kiej Partii Komunistycznej Pokoju. Delegacja była go-
(DKP) z przewodniczącym śclem załogi WTKS Okęcie,
partii, Herbertem Miesem i zwiedziła zakład i spotkała
członkiem Prezydium sekreta- się z aktywem partyjno-związ-
rzem Zarządu — Karlem kowym.
Hainzem Schroederem. «rx j..

Delegacja została przyjęta TM ^kaA 1 TMZ'

przez I sekretarza KC PZPR, mow’ . Poprowadzonych w

gen. Wojciecha Jaruzelskiego s?C2«re3 1 P^YJaznej atmo-
n -i Z, sferze, wymieniiono imforma-
a także przeprowadzała roz- • temat aktualnych za>-

mowy z członkiem Biura Po- ?e, na i*
litycznego, sekretarzem KC - parth w ,kra-
Józefem Ćzyrkiem, zastępcą jach? -potwierdziły
członka Biura Politycznego poglądów w ocenie
sekretarzem KC - Janem poważnego zagrożenia poko-
Główczykiem, zastępcą człon- fjakf P°cl^a za ,.s,ob^
ka Biura Politycznego KC ^ronfocyjny kurs polityki
PZPR, sekretarzem generał- «mPeTMallzmu, a zwłaszcza ąd-
nym RK PRON - Marianem '

"“iistaacji amerykańskiej.
Orzechowskim, kierownikiem Uzgodniono program dial-
Wydiziału Informacji KC — szego rozwoju współpracy
Jerzym Majką, ministrem ds. między obiema partiami.

Komunikat MHWiU

Styczniowe karty zaopatrzenia
ważne tylko do 20 bm.

Ministerstwo Handlu We- wej oraz zakłady pracy zosta-

wnętrznego 1 Usług informuje, ły zobowiązane do wcześniej-
że styczniowe karty zaopa- szego wydania kart zaopatrze-
trzenia uprawniające do żaku- nia na luty br. Zasady oraz

pu towarów objętych sprzeda- normy sprzedaży reglamento-
żą reglamentowaną, ważne są wanej w lutym nie ulegają
tylko do dnia 28 stycznia 1934 żadnym zmianom, a wzory kart

są identyczne jak w styczniu.
Skrócenie czasu realizacji

styczniowych kart zaopatrze­
nia wynika z konieczności za-

nanie przez ludność zakupów k°TMia sprzedaży .przed
------------- - - podwyżką cen, .tak aby nikt me

musiał realizować styęznio-

r. włącznie.
Placówki handlowe będą za­

opatrzone w dostateczną ilość
towarów, umożliwiającą doko-

w skróconym terminie.

Od dnia 30 stycznia br. pla wych kartek po wyższych ce-

cówki handlowe rozpoczną na-ch. Niedziela 29 stycznia wy-
sorzedaż na karty zaopatrzenia korzystana będzie na nrzepro-
obowiazujace w lutym. Je- wadzenie spisu towarów i do-
dnostki administracji tereno- konanie ich przeceny.

Gorlice zyskały halę
sportowo-

-widowiskową
(Inf. wł.) W 1979 roku roz­

poczęto w Gorlicach budo­
wę hali sportowo-widowi­
skowej. Zaprojektował ją
działający w Warszawie
zespół specjalistów, kiero­
wanych przez dr. Wojcie­
cha Zabłockiego. Dosłownie

wszyscy w Gorlicach włą­
czyli się do prac, przy no­
wym obiekcie, ale najwięk­
szy był wkład Fabryki Ma­
szyn Wiertniczych i Gór­
niczych „Glinik”.

Wczoraj, w 39. rocznicę
wyzwolenia Gorlic spod
okupacji hitlerowskiej, no­
wa hala sportowo-widowi­
skowa została przekazana
do użytku. Jest to obiekt
imoonujący.

Na uroczystość otwarcia
obiektu, którego budowa
kosztowała 65 min zł przy­
byli m.in. przedstawiciele
władz wojewódzkich z se­
kretarzem KW PZPR Janu­
szem Tomalskim i wicewo­
jewodą nowosądeckim
Zbigniewem Barylakiem
oraz gospodarze Gorlic.

(sś)

Współpraca
rozgłośni radiowych
Krakowa i Lipska

Od poniedziałku gościem
Rozgłośni Polskiego Radia
w Krakowie jest dyrektor
Rozgłośni Radiowej w Lip­
sku pani Heidy Glockner.
Wczoraj sookał się z nią
sekretarz KK PZPR Jan
Czepiel.

Rozmawiano o planach
współpracy między obiema

rozgośniami. H. Glockner
interesowała się problema­
mi działalności ideologicz­
nej i propagandoyzej par­
tii. Rozmawiano również o

sprawach kultury.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Reforma rozgrywek lig koszykówki
Votum separatum Ludwika Miętty

Polski Związek Koszykówki
postanowił przeprowadzić refor­
mę rozgrywek ligowych ko­
biet i mężczyzn. Najważniejszą
zmianą będzie powiększenie o-

bu lig z 10 do 12 zespołów oraz

wprowadzenie systemu rozgry­
wania jednego meczu w tygod­
niu w sobotę. Zespoły spotykać
się więc będą ze sobą tyliko
dwukrotnie w ciągu sezonu. O
dwa dodatkowe miejsca w li­
dze rywalizować będą drużyny,
które w ekstraklasie zajmą o-

statnie miejsca z wicemistrza­
mi obu grup II ligi. Nowy sy­
stem ma być wprowadzony już
w sezonie 84/85. Celem tej re­
formy jest wydłużenie cyklu
szkoleniowego między meczami

ligowymi (dotychczasowe zbyt
krótkie przerwy między spotka­
niami utrudniały pracę szkole­
niowcom), a także wydłużenie
rozgrywek ligowych, które obec­
nie trwać będą 5—6 miesięcy.

Propozycje te musi jeszcze za­
twierdzić Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej i Sportu.

O opinie na temat propono­
wanych zmian przez PZKosi

poprosiliśmy trenera kadry na­
rodowej koszykarek i zarazem

trenera koszykarzy Wisły LUD­
WIKA MIĘTTĘ, który powie­
dział: „Jestem za powiększeniem
obu lig do 12 zespołów, zwięk­
szy się bowiem liczba zawodni­
czek i zawodników pobierają­
cych stypendia, a więc uprawia­
jących koszykówkę zawodowo.
Mam nadzieję, że dzięki temu

po pewnym czasie trenerzy ka­
dry będą mieli większe możli­
wości wyboru. Natomiast co do

projektu rozgrywania tylko jed­
nego meczu ligowego w ciągu
tygodnia zgłosiłem votum se­
paratum na forum Zarządu
PZKosz. Uważam bowiem, że
w praktyce praca szkoleniowa
w klubach osłabnie. Obawiam
się, iż zespoły mogą mniej ćwi­
czyć, mając w perspektywie tyl­
ko jedno spotkanie ligowe w

tygodniu”.

(tg)

Koszykarki Wisły w roli faworyta
w meczach z poznańskim duetem

Wymiar zakopiański
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zamknięcie meldunkowe o-

0 stopie życiowej decyduję

mam. Na domiar jeden z u-

czestnilków spotkania powie­
dział, że takie rozmowy nie
mają żadnego optymistyczne­
go zakończenia, że nic się nie
da załatwić, ponieważ błęidy
w zagospodarowaniu prze­
strzennym, zaniedbania ko-

kireślonych slkppdsik miejskich.
Jednakże w Zakopanem i o-

kręgiu tatrzańskim w Polsce
przepisy te mogą ulec zmia­
nie, ponieważ mówi o tym
wyraźnie ustawa o ochronie

Osobno trzeba kilka słów
powiedzieć o warunkach pra­
cy ludzi z biur turystyczno-
wozasowyoh, domów wypo­
czynkowych, komunikacji,
produkcji artykułów spożyw­
czych. Óisoby te żyją w cią-

przyrody. Inaczej — w Żako- głym napięciu, walce o reali-
panem ciągle będzie przyby- zac.ję należnych im świad-

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) Ministrowie Krasiński i Ur_ 1 stycznia br. uprawnieni o-

ban polemizowali z poglądem, trzymają do końca czerwca,
że podwyżka ta oznacza ofomi- Spełniono też stary postulat
żenie stopy życiowej. O sto- emerytów podniesienia górnej
pie życiowej decydują nie ty-l- granicy zarobku, w orzypad-
ko ceny, ale i dochody. We- ku zatrudnienia, bez koniecz-
dłuig założeń Narodowego Pla- ności zawieszenia renty lub
nu Gospodarczego w 1984 po- emerytury. Emeryt lub ren-

muinalna, szczególnie komuini- wało ludzi przez zamieszkiwa- czeń zaopatrzeniowych, socjal-

nuował — taka kilkuprocen­
towa podwyżka jest zwykłym
„ruchem cen” i przeprowadza­
na jest po prostu, z dnia na

dzień, bez półrocznych dysku­
sji, polemik i konferencji pra­

kacyjne i w zakresie oczy­
szczania miasta wynikają z

wad systemu, centralnych po­
mysłów, centralnego planowa­
nia. Pesymizm sięgnął szczy­
tu — w odniesieniu do nas,
do dziennikarzy również na­
szej redakcji powiedziano, że

nie osób dorosłych, które na

nizinach zostawiły po sobie
jakieś mieszkania, miejsca
pracy itd. Jedna osoba wię­
cej — to około 400 kg śmieci
rocznie więcej do wywiezie­
nia z miasta. Wybudowanie
28 km linii kolejowej, jej

sowych. Zresztą wyniki roz- ku wzrost zarobków wyniesie cista, zatrudniony na stano-

pisanej ankiety dowodzą, że
ludzie wolą podwyżki częst­
sze, ale mniej dotkliwe. Za
taką właśnie formą podno­
szenia cen wypowiedziało się
pomad 70 proc, uczestników
ankiety.

Jaka będzie ta podwyżka?
Ogólnie obciąży ona luidiność
na 50 mld zł. Akcja ta zda­
niem Z. Krasińskiego, jest
niewystarczająca, aby zbliżyć
się do równowagi rynkowej
i myśleć o zniesieniu regla­
mentacji. Rząd przychylił się
do stanowiska związków za­
wodowych oraz zdania emery
tów i mniej zarabiających ro­
botników, wybrał najmniej
dotkliwy wariant, łagodniej­
szy od pierwotnych propozy­
cji. Według min. Krasińskiego,
znaczna część społeczeństwa,
szczególnie technicy, inżynie­
rowie, nauczyciele, studenci
1 in. opowiadali się za wa­
riantem II, który mógłby do

17 proc., oczywiście przyrost
ten nie obejmuije automatycz­
nie każdego zatrudnionego.
Podwyżki uzyskają pracowni­
cy zakładów, osiągających do­
bre wyniki finansowe i pro­
dukcyjne.

Na temat systemu wyrów­
nań mówił minister pracy,
płac i sipraw socjalnych Sta­
nisław Ciosek. Przyjęto zasa­
dę wyrównywania wzrostu
kosztów ludziom o najmniej­
szych dochodach. I tak pra­
cownicy, którzy zarabiają
łącznie z rekompensatą poni­
żej 7 tys. zł, otrzymają mie­
sięcznie z tytułu wyrównania
około 3Ó0 zł. Nastąpi też

zwiększenie diet i dodatków za

rozłąkę. Podejmie się decy­
zję o możliwości dokonania
wypłat z zysków przed przy­
jęciem bilansu za 1983 rok-

wiisku robotniczym lub defi­
cytowym (lekarz, pielęgniar­
ka) może zarobić rocznie 130
tys. zł, a na stanowisku nie­
robotniczym 100 tys. zł. Nie
zadecydowano centralnie, do
której grupy zaliczy się nau­
czycieli. Zostawiono to do
uznania wojewodom.

Dziennikarze pytali, czy jest
szansa, aby popirawiła się ja­
kość artykułów spożywczych
po podwyżce. Wypomniano
ministrowi Krasińskiemu jego
osławione chrupiące bułeczki,
pastwiąc się nad jakością
sprzedawanego pieczywa.
Przedstawiciele resortów han­
dlu i rolnictwa zapewniali, że

poczyniono kroki, zmierzające
do poprawy jakości m. in.
zmieniono niektóre receptury.
Jak się te deklaracje spraw­
dzą w życiu, niedługo zoba­
czymy.

Pytaliśmy też

jesteśmy bezsilni i niczego nie drugiej nitki między Nowym
załatwimy, nawet najostrzej- Targiem i Zakopanem może
sizymi publikacjami. Zaw,rżało radykalnie zmienić sytuację
w nats i przypomnieliśmy,, że na drodze dojazdowej do te-

Gazeta Krakowska” głównie go centrum. Druga nitka ko-
swoimi siłami przed laty bar- lejowa pozwoliłaby na waha-
dzo ostro zaatakowała próby dłowy, ciągły ruch pociągów
zabudowania Równi Krupo- między Nowym Targiem i
wej. Wtedy było o wiele cię­
żej walczyć z centralnym; po-
myślami, jednak dało się pow­
strzymać realizację tych za­
mierzeń dosłownie w ostatniej
chwili. Gazeta nasza ma już
blisko 35 lat; w jej historii
walka o tę Równię była praw­
dziwym sukcesem. Nikt też
nie odmówi siły uderzenia
publicystycznego Jerzego Wal.
dorffa. który swym] felieto­
nami, reportażami, komenta­
rzami doprowadził do stwo­
rzenia muzeum Karola Szy-

nych itd. Zakopane czynne
jest turystycznie nrzez cały
rok. Zaopatrzenie tego mia­
sta musi uwzględniać wszyst­
kie normy w odniesieniu
do liczby mieszkańców stałych
i gości wczasowych. Przy o-

kaziji — dość nieśmiało poru­
szono kwestię funduszu roz­
woju Zakopanego. Co sie sta­
ło z tym funduszem, dlaczego
go publicznie nie rozliczono?

Czy to też wymaga pomysłów
centralnych?

Kryzys nie sprzyja rozwi­
janiu taniej turystyki. Ze

Zakopanem. Przemieszczanie względów wychowawczych, dla
ludzi stale tu mieszkających dobra całego społeczeństwa
byłoby więc w znacznej mie- zamienianie schronisk gór-
rze ułatwione. Okazuje się, slkieh w bardzo drogie hotele
że już znaleziono miejsce dla jest karygodne. Żaden kryzys
wykopania odpowiednich do- ekonomiczny nie tłumaczy de.
łów wysypiskowych i „Gazę- cyzj.i niewpuszczenia do scihiro-
ta Krakowska” może się niska na Gąsienicowej stuo-

przyznać do długoletniego pi- sodowej gruiny młodzieży
sarnia na ów temat... Proste

zagospodarowanie cieplic za­
kopiańskich jest możliwe —

mimo wszystkie trudności

kryzysowe. Zawracanie głowy,
że brak jakiegoś planu czy

Dziś i jutro koszykarki eks­
traklasy rozegrają kolejne me­
cze finału „A”. Lider tabeli i

główny kandydat do tytułu mis­
trzowskiego krakowska Wisła

podejmuje poznański duet AZS
i Lecha. W roli faworytów Wy­
stąpią wiślaczki, które w tym
sezonie zdecydowanie wygrały
wszystkie mecze z poznanianka-
mi. Podopieczne trenera Piotra

Langosiza w sobotnim meczu z

Wiiceliderem wrocławską Slęzą
zademonstrowały wysoką formę
i prawdopodobnie tym razem

zaprezentują się przed własną

widownią z jak najlepszej stro­
ny. Ciekawe, czy poznański du­
et zmusi koszykarki Wisły do

maksymalnego wysiłku?
Do zakończenia rozgrywek li­

gowych pozostało 7 spotkań i

zwycięstwa krakowianek z AZS
i Lechem znacznie zwiększyły­
by ich szanse na zdobycie ty­
tułu mistrzowskiego.

Dziś Wisła gra z AZS Poznań
o godz. 16, a jutro z Lechem
o godz. 16,30.

Ponadto grają: Slęza — Lech,
Slęza — AZS, Włókniarz —

Spójnia. (tg)

Wiprowadza się też w życie
reformę systemu zasiłków ro- .j„

40 HZYteM „zy,.
kama równowag! rynkowej. zasiłek rodzinny dla dzieci m;nister 'Krasiński

przewlekle chorych i kalekich. ma być rudh cen podobny

Emeryci 1 renciści, otrzy­
mujący miesięcznie świadcze­
nia poniżej 7000 zł, otrzymają
rocznie, jednorazowe 3600 zł.
Kwota ta zostanie wypłacona
najpóźniej do 30 czerwca br,,
a jeśli ZUS zdąży, to być mo­
że już do końca I kwartału.

Przyspieszy się też o 1 rok III

etap rewaloryzacji rent. Trze­
cią ratę z wyrównaniem od

W zasadzie w całości za­
twierdzono projekt, opubliko­
wany w ubiegły czwartek 12
bm, z wyjątkiem ceny ma­
sła, którą obniżono z propono­
wanej 104 zł na 98 zł. Pod­
wyżki cen mięsa, jego prze-
tY/oróul1 i masła są wyższe
niż pozostałych artykułów
spożywczych. Z II wariantu
pierwotnie proponowanego o-

staly się tylko, ceny dwóch
artykułów: bułek i ryżu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ogłoszony w prasie 12 stycznia projekt
dwóch ministrów Wraz z modyfikacjami uzy­
skał aprobatę Rady Ministrów.

O ile wobec tego i na co wzrosną ceny,
* które pozostaną bez zmian?

Nie będą podniesione ceńy artykułów sta­
nowiących zasadniczy składnik wyżywienia
rodzin o niskich dochodach. Ta grupa pro­
duktów obejmuje: twarogi, margarynę, oleje
rzepakowe, a także niektóre gatunki mięsa
wolowego z kością, jak mostek i szponder.
Zmniejszono również w stosunku do wstęp­
nych propozycji wariantowych poddanych
konsultacji, skalę podwyżki cen cb’,o’'ą.'
popularnego gatunku drożeje z 16 do 2'J. zł za

bochenek, choć pierwot-re propozycje za­
kładały wyższą cenę (22 lub 24 zł). Biorąc
pod uwagę wnioski związkowe zgłoszone Ko­
mitetowi Rady Ministrów ds. Związków Za­
wodowych 11 stycznia br., rząd postanowił
obniżyć skale oodwyżki ceny masła ekstra.
Cena projektowana przez ministra do spraw
cen wynosiła 194 zl. Rada Ministrów, poleci­
ła obniżyć ją do 98 zl za kostkę. Ceny naj­
lepszych gatunków mięsa i wędlin ustalono
na pozięmie pośrednim między poddaną kon­
sultacji propozycją I (niższego) a II (wyż­
szego) Wariantu. Przykładowo schab drożeje
z 360 zł do 470 zł, cielęcina bez kości z 400
zl do 460 zł, kiełbaśa myśliwska z 600 zł do
750 zł, szynka wieprzowa gotowana z 550 zł
do 780 zł. Jest to zgodne z wieloma propozy­
cjami zgłoszonymi w toku konsultacji.

Pozostałe ceny utrzymano na poziomie I

(niższego) wariantu, przedstawionego opinii
społecznej do konsultacji. Od 30 stycznia br.
ceny ukształtują się następująco: mleko tzw.
chude — 11 zł, mleko tzw. tłuste — 18 zł,
ser edamski tłusty — 210 zł, a pelnotłusty —

230 zł, śmietana 9-prócentowa 16 zł, zaś 12-
-frocentowa — 21 zł, masło zwykłe — 78 zł

o zaipowie-

jak przy artykułach spożyw­
czych. Jeżeli ceny artykułów
spożywczych wzrosły o. 3 proc,
ogólnej wartości wszystkich
towarów, czynsze o 1 proc.,
to ceny artykułów przemysło­
wych podniosą gie o 4 proc.
Nie szykuje sie więc ekstra
wysoka poidfwyżka cen tych
towarów.

ZBIGNIEW SATAŁA

manowsfciego w „Atenie”. Bio- materiałów budowlanych ob-
rąc pod uwagę już tylko te ciąża po prostu odpowiedzial-
dwa osiągnięcia prasowe z o- nych ludzi. Wreszcie komuni-
ptymizmem myślimy o załat­
wieniu paru spraw, które mo­
gą przyczynić się do uratowa­
nia przyrody tatrzańskiej
przed zatratowaniem, uregu­
lowania sipraw komunifcacyj

kacia miejska. Funkcje wy­
padowej bazy turystycznej,

przy zapadających ciemno­
ściach. Jest to dowód kryzysu
moralnego niektórych ludzi
zatrudnionych w turystyce.
Dlaczego nigdy takie skargi
nie odnoszą się do schroniska
w Dolinie Pięciu Stawów Pd,
skich? Nasycenie Zakopanego
różnego rodzaju zjazdami,
konferencjami, kursami, spot
kaniami o charakterze pu-

jaką spełnia Zakopane, spo- blicznym jest tutaj rzeczą nor-

wodowały konieczność roabu- małną i... normalnie przyczy-
dowy olbrzymiej sieci tras nia się do dewastacji gospo-
PKS. Każdy chce pojechać darki komunalnej, hotelarstwa

nych i uporządkowaniu sos- w kierunku Kościeliskiej, Cho-
podańki miejskiej w Zakopa­
nem.

Podstawowym problemem
staje się absolutnie kwestia
zamknięcia miasta dla przy­
byszów. Zakopane ma już dość
mieszkańców stałych i każde
naruszenie owej ilości to po­
głębianie trudności komunal­
nych. Istniejące przepisy
prawne nie .pozwalają na

chołowskiej. Mordkiego Olka
itd. Jednakże w obrębie sa­
mego miasta, w jego grani­
cach dzieją się różne sprawy
i komunikacja w granicach
Zakopanego jest potrzebna.
Można to po prostu porząd­
nym opracowaniem w zakre­
sie nasilenia ruchu umotywo­
wać i załatwić. Bez czekania
na centralne pomysły.

itd. Ozy tego też nie można
załatwić na dole? Przecież
akty normatywne w tym
względzie istnieją?!

Takie jest nasze krótkie
sprawozdanie ze spotkania w

Zakopanem Teraz niecierpli­
wie czekamy na informację
z konferencji prasowej w U-
raędsde Miasta.

OI.GIERD JĘDRZEJCZYK

Niższa skala - wyższe wyrównania
(za kostkę 25 dkg). Masło roślinne podrożeje
o 5 zł za kostkę, olej sojowy o 13 zł 1/2 li­
tra, słonecznikowy o 15 zł, o 10 rf za kilo­
gram wzrasta cena boczku i żeberek wiep­
rzowych oraz karkówki cielęcej, a o 30 zł ce­
na kilograma łopatki. 50 zł za kg droższe
będą kurczęta oraz mięso wołowe bez kości
z udźca lub łopatki.

Wzrost cen popularnych gatunkó” wędlin
tzn. kaszanki, salcesonu włoskiego, morta-

deli, kiełbasy zwyczajnej, serwolatki — wy­
nosi 20 zł za kg. Cena kiełbasy krakowskiej
rośnie mniej, bo o 10 zł. Podobnie jak sło­
niny i smalcu. Wzrost cen przetworów zbo­
żowych nie przekracza 10 zł z wyjątkiem
makaronu dwujajecznego (22 zł). Cena cukru
wzrośnie z 46 zł do 52 zł.

Są to oczywiście przykłady, ale reprezen­
tujące cały układ nowych cen żywności.

Jakie są globalne skutki podwyżki? Ogól­
ny wzrost cen (łącznie z cenami artykułów
pochodnych) zamknie się kwotą 115 mld zł
w skali rocznej, czyli mniejszą niż w wa­
riancie I (125 mld zł) i znacznie mniejszą
niż w wariancie II (171 mld zł).

Wyższa będzie natomiast w stosunku do
propozycji poddanych konsultacji społecznej
kwota wyrównań. Wyniesie ona ok. 65 mld
złotych, co dobitnie świadczy o uwzględnie­
niu wielu postulatów społecznych. Odejmu­
jąc więc od kwoty 115 mld zł, sumę .65 mld zł,
która powróci do ludności w postaci wyrów­
nań, saldo operacji wyniesie ok. 50 mld zł.

Wyrównania realizowane będą w kilku
formach, przy czym z reguły, obejmą osoby
o relatywnie niskich dochodach. Emeryci i
renciści, którym w styczniu będą się należa­
ły emerytury 1 renty niższe nil 7 tys. zł. e-

trzymają w 1984 roku Jednorazowe świad­
czenie w wysokości 3600 zł. Przyspieszony
zostanie również — zgodnie z wnioskiem
PRON i związków zawodowych — w stosun­
ku do terminu ustawowego o cały rok III

etap rewaloryzacji rent i emerytur. Wzrost
świadczeń z tego tytułu wyniesie dla ok.
2,5 min emerytów i rencistów, średnio 670
złotych miesięcznie.

Wprowadzony zostanie także III etap re­
formy zasiłków rodzinnych. W nową wyso­
kość zasiłków włączone zostaną dotychcza­
sowe rekompensaty. Zasiłek ten będzie zróż­
nicowany w zależności od wysokości docho­
dów na osobę i wyniesie: przy dochodach
poniżej 3 tys. zł — 1800 zł, przy dochodach
w granicach 3001 zł do 5 tys. zł — 1500 zł;
przy dochodach powyżej 5 tys. zł — 1300 zł.
Dla rodzin, których dochód nie przekracza 5
tys. zł na osobę, przyrost zasiłku na jedno
dziecko wyniesie średnio ok. 300 zł. W tej
samej skali przewidziana jest dodatkowa po­
moc materialna dla osób otrzymujących za­
siłki z funduszu opieki społecznej.

Wprowadzeniu wyższych cen żywności to­
warzyszy także istotna decyzja o rozszerze­
niu możliwości dodatkowego zarobkowania
przez emerytów i rencistów, a także praco­
wnice przebywające na urlopach wychowaw­
czych.

Emeryci i renciści będą mogli bez utraty
prawa do świadczeń osiągnąć roczne zarobki
w wysokości 100 tys. zł, czyli przeciętnie ok.
8300 zł miesięcznie. Jeżeli jednak podejmą
oni pracę w zawodach deficytowych, np. nie­
które zawody robotnicze, lekarze, pielęgniar­
ki. to kwota zarobku uprawniającego do dal­
szego otrzymywania emerytury i renty wy­
nosi rocznie 130 tys. zł.

Zniesione zostają równocześnie, wszelkie
ograniczenia zarobkowe wobec kobiet podej­
mujących pracę nakładczą w gospodarce u-

społecznionej w czasie urlopu wychowawcze­
go. Osobom tym, a także emerytom i ren­
cistom, stworzone zostają możliwości dodat­
kowego zarobkowania bez utraty prawa do
świadczeń w ramach tzw. zakładowych ze­
społów gospodarczych.

Podwyżka cen żywności nie pociąga za so­
bą zwiększenia odpłatności za żłobki i przed­
szkola z tytułu podwyżki cen żywności.

Podniesiono zasiłek na dzieci kalekie z 1
tys. zł do 1,5 tys. zł miesięcznie.

Bardzo istotne jest również stworzenie
.możliwości wyrównania przez zakłady pracy
skutków wzrostu cen żywności niżej uposa­
żonym pracownikom. Przedsiębiorstwa uzy­
skają możliwość podniesienia o 300 zł płac
pracowników zarabiających mniej niż 7 tys.
złotych miesięcznie, przy czym podwyżka ta
nie będzie obciążona wpłatą na Państwowy
Fundusz Aktywizacji Zawodowej. Taka sa­
ma możliwość stworzona zostanie również w

jednostkach budżetowych (administracja pań­
stwowa. służba zdrowia, oświata, kultu­
ra itp.). które na ten cel otrzymają dodatko­
we środki.

Dla zachęcenia ludzi do podejmowania do­
datkowej pracy zniesione zostaje obciążenie
podatkiem od wynagrodzeń uzyskiwanych w

drugim i dalszych miejscach pracy.
Silniej egzekwowane będą wymagania w

zakresie jakości towarów i usług. Uwzględ­
niając tę część opinii społecznych, w których
wyrażano obawę o nadmierny wzrost cen ar­
tykułów pochodnych, rząd polecił wzmóc
kontrole cen. a w przypadkach nadużyć ce­
nowych — rygorystycznie karać.

Są to najważniejsze elementy podjętej w

poniedziałek decyzji. Jest ona kompromisem
między obiektywną koniecznością ekonomicz­
ną,

* społecznymi opiniami i oczekiwaniami.

Ferie zimawe
Jak przebiegać będą rozpo­

czynające się 28 bm. zimowe
ferie młodzieży szkolnej? Dla

chłopców i dziewcząt z Krako­
wa i województwa miejskiego
Kuratorium przygotowało boga­
tą ofertę imprez sportowo-tu­
rystycznych. Wiele zależeć bę­
dzie od aury, bowiem w przy­
padku mroźnej i śnieżnej zi­
my zorganizuje się więcej zajęć
na świeżym powietrzu.

Gdyby jednak pogoda nie u-

legła zmianie, młodzież i tak
nie powinna się nudzić. Dla u-

czennic i uczniów otwarte zo­
staną kryte pływalnie Wisły,
Korony, Krakowskiego Szkolne­
go Ośrodka Sportowego, baseny
przyszkolne na osiedlu Koloro­
wym i przy ul. Francesco Nuł-
lo, a także pływalnia MDK

przy ul. Krowoderskiej. Organi­
zowane będą turnieje piłki noż­
nej, siatkówki, szachowe, teni­
sa stołowego oraz kometki. Do

dyspozycji młodzieży oddane zo­
staną sztuczne lodowiska w

na sportowo
Skawinie oraz przy Krakow­
skim Szkolnym Ośrodku Spor­
towym. W programie są też ćwi­
czenia aerobicu, które prowa­
dzone będą m. in. w KSOS-ie i
w Skawinie.

Dla młodzieży wiejskiej zor­
ganizuje się wycieczki do Kra­
kowa połączone ze zwiedzaniem
zabytków oraz udziałem w za­
wodach sportowych.

Ponadto każda ze szkół w

miarę swych możliwości i chę­
ci przygotuje dla uczniów za­
jęcia rekreacyjno-sportowe.

Dokładny program imprez
sportowych dla młodzieży w o-

kresie ferii ■zimowych podamy
w późniejszym terminie.

Oblicza się, że około 7 tys.
dziewcząt i chłopców z Krako­
wa i województwa wyjedzie w

zorganizowanych grupach na

zimowy wypoczynek. Dla pozo­
stałych proponuje się zajęcia w

szkołach i ośrodkach sporto­
wych. (tg)

W kilku wierszach
• O Puchar Świata w piłce

ręcznej: Polska — ZSRR 23:26
(13:14).

• Na piłkarskim turnieju w

Guayaąuil reprezentacja Rumu­
nii wygrała z olimpijskim ze­
społem Holandii 2:0.

• Wtorkowy slalom specjalny
w Parpan wygrał Ingemar Sten-
mark (Szwecja) — 1.47,36 przed
Marcem Girardellim (Luksem­
burg) — 1.47,63 i Franzem Gru­
berem (Austria) — 1.48,58.

• John McEnroe i Martina
Navratilova zostali uznani mi­
strzami świata w 1983 r. przez
Międzynarodową Federację Te­
nisową (ITF). O ile Navratilova

zyskała tytuł mistrzowski bez
zastrzeżeń, to McEnroe miał
poważnego konkurenta w Mat-
sie Wilanderze.

• Narodowy Komitet Olimpij­
ski Holandii zgłosił swą kandy­
daturę do organizacji letnich
Igrzysk Olimpijskich w 1992 r.

Holenderski NKO1. nie podjął
jeszcze decyzji, które miasto bę­
dzie gospodarzem igrzysk.

• Jak . informuje szczeciński

korespondent PAP — rozważa­
na jest możliwość wzmocnienia

I-ligowej Pogoni Szczecin wie­
loletnim reprezentantem NRD
Joachimem Streichem. Rozmowy
w tej sprawie mają być pro­
wadzone w czasie najbliższej
wizyty piłkarzy szczecińskiej je­
denastki w NRD.

Porażka
hokeistów Cracovii

W meczu hokejowym o Puchar
PZHL i „Sportu” Cracovia prze­
grała wczoraj z Unią Oświęcim
3:8 (1:1, 1:5, 1:2). Bramki dla

Cracoyii zdobyli: Rapacz, Kana-
bus i Stobiecki. Po pierwszej
wyrównanej tercji, później prze­
wagę zdobyli goście, zasłużenie
wygrywając.

Remis polskich piłkarzy
w Kalkucie

Piłkarska reprezentacja Pol­
ski rozegrała we wtorek na sta­
dionie „Edens Garden” w Kal­
kucie swój trzeci mecz w tur­
nieju o Puchar Nehru. Tym ra­
zem przeciwnikiem Polaków był
zespół Argentyny. Padł remis
1:1 (0:0), a bramki zdobyli: dla

Argentyny — Jose Ponce w 51.
min. dla Polski — Andrzej Bun-
col w 84 min.

Polska: Młynarczyk, Pawlak,
Wójcicki, Adamiec, Jałocha. Bun-
col, Ciołek, Smolarek, Jakołce-
wicz, Okoński, Dziekanowski.

Fulvio Bernardini

nie żyje
26-krotny reprezentant Wł"ch

w piłce nożnej, trener narodo­
wej reprezentacji tego kraju w

latach 1975—77 Fulvio Bernar­
dini zmarł w Rzymie w wie­
ku 76 lat.

Zmarł Józef Nowak

WARSZAWA (PAP). Po
długiej, ciężkiej chorobie 16
bm: zmarł w Warszawie, w

wieku 58 lat, znany i bardzo
popularny aktor Józef No­
wak.

Urodzony w Kończycach
kolo Miechowa, po ukończe­
niu Szkoły Dramatycznej
przy Teatrze im. Słowackie­
go. złożył eksternistyczny eg­
zamin aktorski w 1946 r. De­
biutował w krakowskim Te­
atrze Kameralnym TUR, na­
stępnie związany był ze sce­
nami w Opolu i Katowicach.
W latach 1949—1955 występo­
wał w Teatrze Narodowym, a

później w Teatrze Domu Woj­
ska Polskiego, przekształco­
nym następnie w Teatr Dra­
matyczny.

Do jego pamiętnych ról te­
atralnych należa: Jasiek w

„Weselu”, Matti w „Panu Pun-
tilli i jego słudze”, Poloniusz
w „Hamlecie”, Pudel w „Na
czworakach”. Kozdroń w „Ma­
łym dworku”, Gloucester w

„Królu Learze”. Był cenio­
nym aktorem kabaretowym;
grał w kabaretach „Siedem
kotów”, „Widelec”, ,JCoń” ii
„Owca”.

W pamięci widzów pozosta­
nie jako Szczęsny w filmach
„Celuloza” i „Pod gwiazdą
frygijską” Jerzego Kawalero­
wicza wg powieści Newerlego.
Grał także w „Człowieku na

torze”, „Eroice” w „Milczą­
cych śladach”. „Drugim brze­
gu” w „Prawie i pięści”. „Bar­
wach walki”, „Westerplatte”,
„Legendzie”, w „Jeszcze sły­
chać śpiew i rżenie koni”, w

serialach „Chłopi” i „Dom”,
w „Hubalu” w „Wiosna pa­
nie sierżancie”.

Często grał w spektaklach
telewizyjnych, zyskując sobie
miliony sympatyków. Ogrom­
ną popularność zyskały mu

występy w festiwalach koło-
bizeskich. Był jednym z naj­
bardziej znanych i łubianych
wykonawców piosenki żoł­
nierskiej.
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część poszła v/ kierunku
linii komunikacyjnej łą­
czącej gród podwawelski
za Śląskiem, część oskrzyd­
liła od zachodu Kraków.
Rosjanie spieszyli się, bo
wywiad radziecki na pod­
stawie bardzo ścisłych da­
nych dostarczonych przez
wywiad polski ustalił stan

zagrożenia Wawelu, Su­
kiennic, całego starego
miasta, nie mówiąc już o

innych obiektach zabytko­
wych poza linią starych
murów obronnych.

Jeszcze trwała wojna,

jeszcze Armia Radziecka,
Wojsko Polskie, wojska
amerykańskie, brytyjskie i
francuskie biły się i Niem­
cami w Niemczech — my
w Krakowie I w wielu in­
nych ośrodkach myśli pol­
skiej uruchomiliśmy szko­
ły, muzea, teatry, słuchali­
śmy muzyki, czytaliśmy
książki. Trzeba nam tych
przypomnień wiele, trzeba,
bo tych co pamiętają dni
wyzwolenia jest coraz

mniej. Trzeba sobie uprzy­
tomnić ogrom polskich
strat w okresie okupacji —

zniszczenie stolicy, boha­
tersko walczącej z bandyc­

kim okupantem, zniszczenie
polskiego przemysłu — aby
zrozumieć istotę ofiary
tamtych dni. Nie ma na to
żadnej miary. Czy można
sobie wyobrazić kulturę
polską bez Biblioteki Ja­
giellońskiej? Bez Wawelu?
Bez kościołów krakow­
skich, bez muzeów, bez
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego? Świadomość z ja­
ką zarówno dowództwo
radzieckie, jak i szary żoł­
nierz liniowy przystępo­
wali do określonego zada­
nia znajduje odbicie w li­
cznych publikacjach fa­
chowych, wojskowych, w

tekstach publicystycznych i
sprawozdaniach prasowych.
Ale to wszystko jeszcze
mało wobec świadomości
nas, którzy pamiętamy tzw.
suche przeloty radzieckich
samolotów nad miastem
(suche tzn. bez bombardo­
wania z powietrza), którzy
mamy w oczach lądowisko
na Błoniach, gdzie odbiera­
no z małych łódek „kuku-
ruźników” rannych żołnie­
rzy radzieckich do szpitali
Polowych, którzy pamięta­
ją nabożeństwa dziękczyn­
ne na Wawelu i w innych
częściach Krakowa, którzy
w oczach mają pracę nie­

zmordowaną brygad kole­
jowych radzieckich i pol­
skich, przekuwających to-

ry_ Tymi torami na za­
chód pędziły po kilkuna­
stu dniach pociągi ze

sprzętem I żołnierzami. Ty­
mi torami ku wschodowi
zaczęły płynąć zestawy
wragonów z jeńcami nie­
mieckimi. Czy obce Mam
było poczucie zemsty —

nam wieszanym na stacji
płaszowskiej, gazowanym w

Oświęcimiu, rozstrzeliwa­
nym na Wzgórzach Krze-
siawickich? Czy zapom­
nieliśmy złowrogą nazwę
ulic: Pomorskiej i Zamoj­

skiego w Krakowie? Czy
patrząc, jak Polacy i Ro­
sjanie eskortują w ciszy
jeńców niemieckich — mo­
gliśmy zapomnieć krzyk
bitych, złapanych w ulicz­
nych obławach? Nie za­
pomnieliśmy ani wówczas,
ani dzisiaj nie możemy z

umysłu naszego wymazać
najtragiczniejszych krzywd.

Olbrzymi wysiłek Armii
Radzieckiej w wymiarze
materialnym, czysto woj­
skowym wiązał się z ra­
tunkiem dla rzeczy nie­
wymiernych, bez których
naród Istnieć nie może. Je­
śli więc zdecydowano się

na eliminację bombardo­
wania powietrznego i o-

strzału artyleryjskiego przy
zdobywaniu Krakowa —

rnusimy pamiętać, że okre­
ślony wojskowy, określo­
ny strateg musiał d o 1 i-
c z yć do liczby już poleg­
łych — nowych poległych.
Musialo ich być więcej. Ja­
każ to wielka odpowie­
dzialność wobec własnego
narodu, jak wielkie ciśnie­
nie tych decyzji wojsko­
wych, które stawały się
decyzjami o wielkim wy­
miarze moralnym! Kto te­
go nie pamięta, nie będzie
mógł następnym pokole­

niom przekazać prawdy
tamtych dni. Polegała ona

również na tym, że żołnie-
rze-wyzwoliciele budowali
swą świadomość na słusz­
ności własnych dążeń. O-
kupant wiedział, że zbrod­
nię musi ukryć, że musi
przed nią uciekać. Nie u-

dało mu się to ani w sen­
sie moralnym, ani w sen­
sie politycznym, ani w sen­
sie wojskowym. I taka jest
istota zwycięstwu: idea
wyzwolenia, wolności lu­
dów była silniejsza, niż
potęga uciekających, z Kra­
kowa i całej Polski, Niem­
ców..
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dział partyzantki radzieckiej
— brygada im. N. Szczorsa,
pod dowództwem kpt. Włodzi­
mierza Macniewa „Potioipki-
na”;

w okolicach Makowa Pod­
halańskiego i Zawoi oddział
AK „Chełm” pod dowództwem
„Odrowąża” (T. Mazurkie­
wicz) oraz oddziały radzieckie:
„Wisła” dowodzony przez kpt.
„Sabinowa” (A. Łotow) i
„Walka” pod dowództwem
ppłk. „Kalinowskiego” (N. Ka­
sina);

w Chrzanowskiem oddzia­
łom niemieckim dotkliwe stra­
ty w ludziach i sprzęcie zada­
wał oddział AL im. Jarosława
Dąbrowskiego pod dowódz­
twem mjr. „Zdzicha” (S. Wa­
łach).

Największe nasilenie ak­
cji dywersyjno-sabotażowych
miało miejsce na przełomie
grudnia 1944 i stycznia 1945
roku, tj. w okresie Ubliżania
się wojsk radzieckich i przesu­
wania linii frontu na wschód.
Dywersją kolejową objęto
szczególnie linie: Skawina —

Chabówka — Zakopane, Cha­
bówka — Nowy Sącz — Stró­
że, Nowy Sącz — Muszyna o-

raz Nowy Targ — Sucha —

Żywiec.
Z 45 akcji kolejowych do­

konanych w grudniu 1944 ro­
ku na terenach Generalnej
Guberni, aż 41 wykonano wła­
śnie na tych liniach — naj­
więcej na odcinku Nowy Targ
— Chabówka, 10 wykolejonych
pociągów i 3 wysadzone mo­
sty. W pierwszej połowie sty­
cznia 1945 r. uderzenia w

transport nasiliły się jeszcze
bardziej. 1 stycznia w Jaś-
kowicach (linia Kraków .—

Oświęcim) wysadzono most
wraz z przejeżdżającym po
nim pociągiem, 2 stycznia mię­
dzy stacją Lasek a Chabówką
wysadzono niemiecki pociąg
towarowy, zniszczono lokomo­
tywę i 4 wagony, przerwa w

ruchu trwała ok. 10 godzin. 8
stycznia 1945 r. w Skawie na

linii Kraków — Zakopane, wy­
sadzono most kolejowy, wiele
wagonów towarowych zostało
zniszczonych, przerwa w ru­
chu pociągów na tej trasie
trwała ok. 24 godzin, 5 stycz­
nia pod Przytkowicami wy­
sadzono most kolejowy z po­
ciągiem osobowym, 7 wagonów
zostało zniszczonych, było du­
żo zabitych i rannych, 9 stycz­
nia wysadzono most kolejowy
na linii Maków Podhalański —

Jordanów, przerwa w ruchu
trwała około 18 godzin. Jed­
nak najdokuczliwszym dla
Niemców uderzeniem było wy­
sadzenie w nocy z 30 na 31
grudnia 1944 roku 120-metro-
wego żelaznego mostu kolejo­
wego na Skawie w pobliżu sta­
cji kolejowej Skawce. Spowo­
dowało to unieruchomienie te-

Najtrudniejszy do wyrwania ząb
Początek stycznia 1945 roku

zagroził ostrą zimą. Mróz
ściął lodem wody Wisły, a

śnieg położył się grubą pokry­
wą w rejonie Krakowa i jego
okolic.

19 stycznia, gdzieś około go­
dziny czwartej nad ranem,
do dużych, grubych, dębowych
drzwi ze śladami rzeźb jed­
nopiętrowej posesji przy ulicy
Płaszowskiej 80, której właś­
cicielem był p. Wiktor Kawa­
lerowicz, stryj znanego reży­
sera Jerzego Kawalerowicza
(również podówczas korzysta­
jącego z gościny stryja), do­
brał się z wielkim hałasem,
dość wczesny i nieznany gość.

Stara brama wytrzymywała
dość długo uderzenia.

Ponieważ jeszcze poprzed­
niego dnia widziało się na

Partyzancka ofensywa
go ważnego odcinka na 17 dni machtu i żandarmerii, a 15 Z większych walk stoczo-
i zmusiło niemieckie transpor- grudnia koło stacji kolejowej nych w tym okresie w obro­
ty kolejowe do objazdów przez Chabówka pododdziału policji, nie ludności i z niemieckimi
węzeł Bielsko-Biała, mimo iż który stracił w walce 13 lu- zgrupowaniami partyzanckimi,
odbudowywano most dniem i dzi; na szczególną uwagę zasługu-
nocą. Akcję wykonały połą- — zaatakowanie 15 grudnia ją:
czone grupy dywersyjno-bojo- 1944 r„ sztabu 819 batalionu wałka batalionu AK „Har-
we z radzieckiego oddziału Ostlegionu w Wolbromiu; dego” (G. Woźnica) i grupy
płk. „Kalinowskiego” i oddzia- — opanowanie 10 grudnia radzieckich partyzantów pod
łu AK „Chełm”' T. Studziń- 1944 r. przez 17-osobową grupę dowództwem kpt. „Michajło-
skiego pod dowództwem K. bojową s oddziału AL im. J. wa” (J. Bieriezniak) oraz Od-
Zuka. Dąbrowskiego, pod dowódz- działu Wojskowego PPS im.

Dziesięć równie udanych twem szefa Sztabu Obwodu „Teodora” (dowódca S. Dłu-
akcji kolejowych wykonał w Śląskiego AL — Stanisława gbsz ps. „Zamek”) w lasach
okresie, od 1 do 28 stycznia Wałacha, zakładów obuwni- Gościbi (kompleks leśny w Be-
1945 r. oddział AL im. L. Wa- czych „Bata” w Chełmku, ani- skłdach, leżący w kwadracie
ryńskiego, niszcząc na odcin- szczenię części urządzeń, spa- wyznaczonym przez miejsco-

ku Kraków' — Nowy Targ 8
mostów kolejowych i 1 dro­
gowy, oraz wykolejając 9
transportów niemieckich. Linie
przesyłowe wysokiego napię­
cia były zaś obiektami dywer­
sji dla oddziału AL im. J. Dą­
browskiego, który w okresie
od 7 grudnia 1944 r. do 5 sty­
cznia 1945 wykonał m. in. 7
uszkodzeń linii prowadzących
do zakładów w Sierszy, „Fa-
bloku”, „Stelli”;. Libiąża i
Chełmka, powodzuja.c 20-go-
dzinną przerwę w produkcji
dla potrzeb okupanta.

Z akcji przeciwko posterun­
kom, patrolom 1 kolumnom
niemieckim oraz zakładom
przemysłowym wymienić nale­
ży:

— zlikwidowanie przez par­
tyzantów „Kalinowskiego” i z

oddziału AK „Chełm”, w m.

Rokiciny koło Chabówki 19
grudnia 1944 r. placówki Todt,
zginęło 10 Niemców;

— ostrzelanie 11 i 14 grud­
nia w Krakowie patroli wer-

ulicy trójkowe niemieckie pa­
trole wojskowe, nikt z lokato­
rów nie wątpił, że drzwi
bombardują niemieccy żołda­
cy. Strach szedł w zapasy z

pytaniem-: po kogo przyszli?
Byłem przekonany, że po

mnie. Przed kilkoma dniami
wróciłem z półrocznego poby­
tu w oddziale partyzanckim
i świat przez te dali ogląda­
łem tylko prsex szybę okien­
ną.

Kiedy jut s ekwipunkiem
ucieczkowym znalazłem się na

ostatnim schodzie przed przy-
strychową facjatką, aby z

niej, po przygotowane) drabi­
nie, zrobić Skok do ogrodu,
posłyszałem, ku memu rados­
nemu zdziwieniu, że przez
otwarte okno w mieszkaniu
gospodarza tenże gospodarz

rozmawia z osobnikami dobi­
jającymi się do drzwi, a roz­
mowa ta toczy się w rosyj­
skiej mowie. Do' drzwi dobi­
jał się radziecki żołnierz, a

towarzyszył mu trochę zawia­
ny tubylec. Czerwonoarmiejec
szukał pomocy lekarza, a tu­
bylec wskazał mu gdzie le­
karz mieszka. Gdy gospodarz
otworzył drzwi, oczom moim
przedstawił się dość osobliwy
widok.

Żołnierz, który co dopiero
na wysokości Dąbia przeszedł
do Płaszowa po skutej loclem
Wiśle, miał zawiniętą lewą
połowę twarzy grubym sza­
lem, a spod niego zerkała za­
winięta w kilkoro biała szma­
ta. Wraz z gospodarzem-tłu-
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lenie magazynu fabrycznego i
zdobycie skór wartości około
25 tys. marek;

— okrążenie w Gorcacł}, 22

stycznia 1945 roku przez ra­
dziecki oddział partyzancki
pod dowództwem Piotra Jur-
czenki i wzięcie dó miewblf 100
żołnierzy niemieckich;

— zaatakowanie 18 stycznia
przez oddział AL „Za wolność
Ojczyzny” i BCh „Ognia”, ko­
lumny niemieckiej na szosie
Nowy Targ — Nowy Sącz, zni­
szczenie samochodów i zabicie
kilkunastu żołnierzy niemiec­
kich;

— wysadzenie w powietrze
17 stycznia 1945 r„ przez od­
działy Zgrupowania Radziec­
kich Partyzantów płk. I. Zoło-
tara, przy współdziałaniu z

partyzantami polskimi, dużej
ilości materiałów wybucho­
wych, przygotowanych przez
Niemców do wysadzenia Zam­
ku Jagiellońskiego w Nowym
Sączu j zniszczenia miasta.

wości Sułkowice, Jasienica,
Harbutowice, Trzebunia) w

dniach 10 — 12 stycznia, w

czasie której Niemcy stracili
93 zabitych i ponad 120 ran­
nych, partyzanci zaś — 5 za­
bitych i 14 rannych;

'

bitwę zgrupowania płk. Zo-
łotara, oddziału „Tatara” i
„Zygfryda” w dniu 13 stycz­
nia z niemiecką grupą pacy-
fikacyjną w Kamienicy;

walkę pododdziałów 1 Puł­
ku Strzelców Podhalańskich
(dowódca mjr „Borowy” —

Adam Stabrawa) — lept. „An­
drzeja” (W. Lipczewski) i kpt.
„Lamparta” w miejscowości
Szczawa z ekspedycją niemie­
cką, która podjęła pacyfikację
wsi oraz rozbicie w Szczereżu
przez połączone oddziały BCh
„Juhasa” i „Potoka” wraz z

oddziałem „Aloszy” ze zgru­
powania Zołotara 50-osobowej
grupy wermachtu.

Na uwagę zasługują również
prowadzone od czerWc.a 1944
roku przygotowania do porwa-

Ucieczka zbrodniarzy
Dśe uralte Stadi Krakau war, ist und wird deutsch

Te butne słowa wypowie­
dziane zostały przez guberna­
tora generalnego Hamsa Fran­
ka 17 stycznia 1945 r. o godz.
12 na Wawelu podczas ostat­
niego, pożegnalnego posiedze­
nia „rządu Generalnego Gu­
bernatorstwa”.

Dwa dni wcześniej, kiedy
czołowe oddziały Armii Ra­
dzieckiej znajdowały się nad
Szreniawą, w rejonie Słom­
nik, a wśród społeczeństwa
Krakowa, zapanowała radość
ze zbliżającej się szybko u-

pragnionej wolności, Frank
mimo pośpiechu w ewakuacji
z miasta szeregu urzędów
niemieckich i własnej rodziny
— Chcąc przypomnieć miesz­
kańcom Krakowa, że rządzi
jeszcze na Wawelu, wydaje
15 stycznia jeszcze jeden
zbrodniczy rozkaz — przepro­
wadzenia zbiorowej egzekucji
na mieszkańcach Krakowa.

W godzinach rannych tegoż
dnia z bramy budynku gesta­
po przy ul. Pomorskiej 2 wy­
ruszyło kilka samochodów, a

w każdym z nich znajdowało
się po kilfcu gestapowców i
żandarmów, podwładnych o-

sławtonego kata Sądecczyzny
i Krakowa. SS-Haupstarmfii-
hrera Heinricha ,Hamaitna,
ówczesnego szefa referatu
IV-A gestapo w Krakowie.

Na placu Inwalidów (Inva-
lidenplatz), obecnie plac Wol­
ności, od kolumny samocho­
dów odłączyły dwa wozy,
skręcając w ak Słowackiego
(Aussenring), aby po kilku
minutach zatrzymać się u

bram hitlerowskiej kaźni przy
uil. Montelupich (Montelupi-
•teasse). Pozostałe samoohpdy

zimowa
nia lub zabicia jednego z naj­
większych zbrodniarzy hitle­
rowskich w Polsce — general­
nego gubernatora Hansa
Franka. Inicjatorem akcji był
Bolesław Wroński, ówczesny
mieszkaniec Szczawnicy, czło­
nek ruchu oporu współdziała­
jący z grupą radzieckich par­
tyzantów pod dowództwem st.

lejtn. Aleksieja Batiana, ze

zgrupowania Zołotara, a od je­
sieni 1944 r. z samym Zcłota-
rem. Bezpośrednim wykonaw­
cą miał być kamerdyner H.
Franka — Józef Ruto, miesz­
kaniec Krakowa, z zawodu
kelner, którego Wroński po­
znał we wrześniu 1943 r. pod­
czas pobytu w szpitalu u bo­
nifratrów. Pierwotny plan ak­
cji zakładał podanie Franko­
wi środków nasennych i wy­
wiezienie go karetką pogoto­
wia. Jednakże plan ten uzna­
no wkrótce za zbyt ryzykow­
ny i ostatecznie postanowiono
zabić go w sypialni, podkłada­
jąc mu do łóżka bombę zegaro­
wą, lub zastrzelić go z pistoletu
z tłumikiem. W grudniu 1944
roku otrzymano ze zrzutu spe­
cjalną bombę oraz pistolet. Po
dostarczeniu ich do Krakowa,
bombę ukryto w mieszkaniu
F. Kłaputy przy ul. Dietla.
Wroński tymczasem podjął
przygotowania do wywiezienia
w bezpieczne miejsce rodziny
J. Ruty (żony Czeszki i dwóch
synów). Po dokonaniu nie­
zbędnych ustaleń z Rutą,
Wroński powrócił do zgrupo­
wania Zołotara. Jednakże,
podjęta w tym czasie w Gor­
cach niemiecka akcja przeciw-
partyzancka zatrzymała go w

górach nieco dłużej aniżeli
przewidywał plan akcji, i na

kolejne spotkanie z J. Rutą
trzeba było czekać. W dniu 10
stycznia B. Wroński wyjechał
do Gniewięcina w Kieleckie,
aby przygotować tam kwaterę
dla rodziny kamerdynera, ale
rozpoczęta w dniu 12 stycznia"
1945 r. ofensywa radziecka u-

trudniła mu powrót do Kra­
kowa w ciągu kilku najbliż­
szych dni. 17 stycznia H. Frank
opuścił Kraków, udając się w

kierunku Śląska, plan akcji nie
doczekał się realizacji.

Godna uwagi jest również
akcja ponad 100-osobowej
grupy partyzantów AL, pod
dowództwem komendanta kra­
kowskiego Okręgu AL —

Franciszka Martyny ps. „Wilk”
z oddziału im. L. Waryńskiego
i oddziału specjalnego „Katiu-
sza” (dowódca M. Konik ps,
„Kawa”), która uchwyciła w

dniu 18 stycznia 1945 r. i u-

trzymała do czasu podejścia
głównych zgrupowań 1 Fron­
tu Ukraińskiego, jedyną na

udały się do Dąbia, gdyż
właśnie mieszkańcy tego rejo­
nu miasta mieli stać się kolej­
nymi ofiarami terroru. Tu sa­
mochody zatrzymały się na ul.
Miedzianej obok „Baru Ry­
backiego”. Zandanmi i gesta­
powcy otoczyli zespół budyn­
ków, a patrole przystąpiły do
przeprowadzania brutalnej re­
wizji w mieszkaniach oraz

sprawdzania danych personal­
nych ich mieszkańców i po­
równywania ich z personalia­
mi umieszczonymi na wcześ­
niej sporządzonej przez gesta­
po specjalnej liście.

Osoby umieszczone na li­
ście wyciągano z mieszkań i

odprowadzano do pomieszczeń
„Baru Rybackiego”. Opraw­
cy nie zważając na płacz
dzieci. i lament matek, zabie­
rali siłą matki od małych
dzieci, wyciągali z mieszkań
bijąc i kopiąc, starców oraz

młodiżież, a bardzo często ca­
łe kilkuosobowe rodziny.

Powędrowała nad wiślany
brzeg czteroosobowa rodzina
Schindlerów, 39-letni Karol,
20-letni Józef oraz ich siostry
Czesława I Maria, dziesięcioo­
sobowa rodzina Trynków, w

tym 19-ietnia Walcria i 18-
-letni Bronisław, trzyosobowa
rodzina Jakubików — wra«

z matką Rozalią 17-letni A-
leksander i 18-letnia Michali­
na, czteroosobowa rodzina
Nalepów — Ludwik, Broni­
sław i liczący 65 lat Jan.
pięcioosobowa rodzina Ko­
prowskich — 65-letni Franci­
szek oraz Feliks, Edward, Mie­
czysław i Kazimierz, rodzina
Cziuczaruków — Aleksander,
Michalina i Ich 17-letnia cór­

odcinku Kraków — Oświęcim
przeprawę promową przez Wi­
słę pod Czernichowem, uda­
remniając Niemcom przedosta­
nie się na lewy brzeg rzeki i
odwrót w kierunku zachodnim.

Jednej z najpoważniejszych
w skali działań partyzanckich
akcji podjął się w dniach o-

fensywy styczniowej (29 sty­
cznia 1945 r.) oddział radziec­
kich partyzantów z brygady
partyzanckiej im. N. Szczorsa
pod dowództwem kpt. W. Ma­
cniewa „Potiomkina”, który po
otrzymaniu wiadomości od
polskich partyzantów — łącz­
ników (m. in. Stanisława Kar­
piela), że Niemcy zaminowali
w Zakopanem wiele obiektów,
zdecydował się na uderzenie
na Zakopane. Śmiały i zdecy­
dowany atak trzech grup.par­
tyzanckich pod dowództwem
Tkaczeńki, Koszkina i Lango-
wa oraz Gołubiewa na nie­
mieckie punkty oporu i kilku­
godzinna walka, doprowadziły
do wyzwolenia miasta i urato­
wania go od zniszczenia (m. in.
kolejki linowej na Kasprowy
Wierch i elektrowni miej­
skiej).

Oddzielną 1 piękną kartę w

ofensywie styczniowej zapisało
także- społeczeństwo Krakowa
i województwa krakowskiego
swym zdecydowanym udzia­
łem w niweczeniu hitlerow­
skich planów zniszczenia i
grabieży obiektów gospodar­
czych i kultury narodowej.
Opóźniano załadunek i odejś­
cie transportów ze zrabowa­
nym mieniem, ukrywano ma­
szyny i urządzenia fabryczne.
Z narażaniem żvcie unieszkod­
liwiano ładunki. materiałów
wybuchowych w zakładach
przemysłowych, obiektach uży­
teczności publicznej, wiaduk­
tach i mostach, podtrzymywa­
no pracę elektrowni i gazow­
ni, ratowano mienie publiczne
i prywatne obywateli, a"' w

chwili wyzwolenia usuwano

szybko ślady wojny i okuoac.ii.
Ocalone dzięki pełnej poświę­
cenia i patriotycznej postawie
robotników, zakłady przemy­
słowe mogły w krótkim czasie
podjąć produkcję, a elektrow­
nie i gazownie dostarczać
mieszkańcom i fabrykom po­
trzebną energię elektryczną i
gaz.

Podane wyżej liczby i przy­
kłady. choć nie sumują cało­
kształtu wysiłku bojowo-dy-
wersyjnego antyhitlerowskiego
podziemia na ziemi krakow­
skiej. to jednak wskazują, że
zakres i stopień jego aktyw­
ności bojowej oraz udział lud­
ności w dniach ofensywy sty­
czniowej 1945 r. był bardzo
poważny i stanowił część ogól­
nonarodowego -wkładu w dzie­
ło wyzwolenia naszego kraju.

JERZY DEPO

Kalendarz wolności
Operacja wżślańsko-odrzańska rozpoczęła się 12.1.1945 r.

z przyczółka sandomierskiego i 14. 1. z przyczółków wa-

recko-magnuszewskiego i puławskiego. 1 Front Biało­
ruski (dowódca marszałek G. Zuków) i 1 Front Ukraiń­
ski (dowódca marszałek I. Koniew) przy współdziałaniu
2 Frontu Białoruskiego i 4 Frontu Ukraińskiego uderzy­
ły na wojska niemieckie na froncie szerokości ok. 500 km
i głębokości ok. 550 km. W operacji wzięło. udział 16 ar­
mii ogólnokrajowych (w tym 1 Armia Wojska Polskie­
go), 4 pancerne, 2 lotnicze, 6 korpusów pancernych i
zmechanizowanych. Przeciwko niemieckiej Grupie Armii
„A” prowadziło działania 2,2 min żołnierzy, wspartych
6,5 tys. czołgów, blisko 40 tys. dział i m.nździeży oraz

4,8 tys. samolotów. Po 23 dniach większość ziem Polski
odzyskała niepodległość.
12.1. — natarcie 1 Frontu Ukraińskiego £ przyczółka san­

domierskiego w kierunku Częstochowa — Wro­
cław

13.1. -—forsowanie Nidy przez główne siły 1 Frontu
Ukraińskiego

14.1 — natarcie 1 Frontu Białoruskiego z przyczółka
wareeko-magnuszewskiego w kierunku Poznań
— Kostrzyn

17.1 — 1 Armia WP wyzwala Warszawę
— wojska 1 Frontu Ukraińskiego oswobadzają Czę­

stochowę i forsują Wartę
18.1 — oswobodzenie Piotrkowa Trybunalskiego

ka Marysia. cała rodzina
Podkanowiezów, w tym 16
-letnia Alinka.

Gestapowiec wyrywa z rąk
Wiktorii Kołodziejczyk 3-iet-

nią córeczkę, a silnym ciosem
buta odpycha trzymającego
się kurczowo matki I0-le:nie-

go Czesława. Matka powędro­
wała nad Wisłę — na śmierć.

Inny gestapowiec siła wyry­
wa z rąk 16-letniego Zbyszka
Wlazły jego matkę Francisz­
kę. Za obronę matki ten

dzielny chłopiec powędrował
wraz z nią na śmierć.

W ten sposób wywleczono
z mieszkań w ciągu kilku go­
dzin 70 mieszkańców krakow­
skiego rejonu Dąbie, ni. in.
50-letnią Marię Warmuz, któ­
rej 20-letni syn, członek PPR,
zamordowany został niemal
w tym samym czasie na ul.
Pomorskiej, rodziny Jagiów,
Solarzów. Kondasów. Wątor-
skich i Hajdugów.

Po zakończeniu rewizji i
do pro w adzeniu zatrzymanych
osób do „Baru Rybackiego”,
oprawcy przystąpili do finału
barbarzyńskiej roboty. Za-

trzymanych podzielono na

gruip.y, które ped konwojem
odprowadzano na wał wiśla­
ny. Tu padała komenda gesta­
powca „padtriij twarzą do zie­
mi”, a następnie oprawcy
strzelali w tył głowy każdej
osoby.

Kiedy trwało rozstrzeliwa­
nie pierwszej grupy, w rejon
„Baru Rybackiego” przyjechał
samochód, jeden z tych, które
odłączyły od kolumny na pla­
cu Inwalidów. W samocho-
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dzie tym hitlerowcy przywie­
źli kilkanaście osób, mężczyzn
i kobiet z więzienia Montelu­
pich, które dołączono do u-

przednio aresztowanych w

Dąbiu. Wśród przywiezionych
znajdowało się również sze­
reg osób z Dąbia wcześniej a-

resztowanych.
Po rozstrzelaniu wszystkich

osób aresztowanych w tym
dniu w Dąbiu oraz przywie­
zionych z Montelupich, gesta­
powcy sprowadzili kilkanaście
osób — mieszkańców Dąbia,
w rejon egzekucji, którym
jeden 3 oprawców oświadczył:

„Wiemy, że wśród nich
wielu było niewinnych, ale
wszyscy Polacy są wrogami
Niemiec, toteż wszystkich
spotkała zasłużona kara —

strzał w kark”.

Rozkazał on do godziny 18
pogrzebać zwłoki pomordowa­
nych dodając do tego: „Krzyża
nie wstawiać, to komuniści”.

Tak więc 86 osób, patriotów
polskich, w tym 70 mieszkań­
ców Dąbia zginęło od zbrod­
niczych strzałów, echa któ­
rych zagłuszał już odgłos ar­
tyleryjskich salw zbliżających
się do Krakowa żołnierzy ra­
dzieckich.

Kiedy wyższy dowódca SS i
policji SS-Obergruppenfuhrer
Wilhelm Koppe składał Han­
sowi Frankowi meldunek o

zakończeniu egzekucji na wa­
le wiślanym w Dąbiu, w tym
samym niemal czasie dowód­
ca obrony Krakowa generał
wermachtu Krause, przeka­
zuje generalnemu Gubernato­
rowi niepokojące wiadomości,
z których wynika, że Często­
chowa i Radomsko znajdują
się już w rekach Rosjan, że

czołg; rosyjskie przedarły się
w kierunku szosy Kraików —

Trzebinia. Generał Krause

prosi jednocześnie Hansa
Franka o natychmiastowe o-

pusizcizenie Kraikowa. gdyż
miastu zagraża poważne nie­
bezpieczeństwo.

W atmosferze zastraszenia
mieszkańców Krakowa bestial­
ską egzekucją w Dąbiu oraz

niepomyślnych meldunków z

frontu, Frank zarzadza w dniu
17 stycznia o godizinie 12.00
pożegnalne pojedzenie swo­
jego „rządu”. Były to już o-

statnie godziny jego przeszło
pięcioletniej zbrodniczej dzia­
łalności w Krakowie. Jego
butni współpracownicy w o-

błicziu zbliżającej sie szybko
do Krakowa Armii Ra­
dzieckiej zapominała o tam­
tych dniach, zapominaią
o tym, że należą , do „narodu
panów”, „narodu uprzywilejo­
wane! rasy” 1 szybko ucieka­
ją z miasta — uciekają z nie­
go, mimo że sam Frank na

ostatnim posiedzeniu „rządu”
odważył się iesooze. oświad­
czać: ..SytimMa jest zła. . mo­
wy jednak n»e ma, aby doszło
do konieczności opuszczenia

Ucieczka zbrodniarzy
Krakowa (Die nraite Stadt szcza wolną drogą przez Mo-
Krakau war, jst und wird gilany, Kalwarię, Bielsko, Cie-
deutsch. — Prastare miasto sizyn. Morawską Ostrawę, O-
Kraków było. Jest 1 będzie pole.
niemieckie)”.

Sytuacja na froncie tym
razem tuż pod Krakowem
zmieniała się tak szybko na

niekorzyść okupanta, że w

godzinę później sam Frank
podejmuje decyzję o ucieczce.
O godzinie 13.00 Frank rzuca

ostatnie spojrzenie na Wawel,
nazwany przez siebie w dniu
7 listopada 1939 r. „Krafcauer
Burg” i zdaje sobie niewątpli­
wie sprawę z tego, że jego
kariera dobiega końca.

Dał temu dobitny wyraz w

swoich pamiętnikach napisa­
nych już w więzieniu w No­
rymberdze — po wojnie, gdzie
wspominając „pożegnanie” ż
Krakowem i Wawelem pisze
miedzy innymi:

„Wówczas przed sarkofa­
giem starego króla było d’a
mnie jasne, że oto nades ła

godzina sadu dla Hitlera i je­
go ludzi, do których i ja na­
leżę. Żegnaj na wieki. Naro­
dzie Polski i kraju polski!
Wielka to była krzywda jaka
wyrządziliśmy Polakom, że

chcieliśmy zabrać im ten

wspaniały zamek (Wawel),
ten ich stary kraj. Cicho pro­
siłem mury o przebaczenie”.

Zaioomjmiał jednak widocznie
Frank o tak butnych swoich
wypowiedziach poniżających
Polskę i Polaków, jak Cho­
ciażby ta:

„Jeżeli wygramy wojnę, to
nie będę miał nic przeciwko
temu, aby z Polaków i wszy­
stkiego, co sie tu roi, zrobić
siekaninę... Polska nie firnie
ni«rdy więcej powstać”.

W 30 minut później Franik
z najbliższymi współpracow­
nikami oraz jak zwykle w to­
warzystwie grona sekretarek
ucieka z Krakowa, jedyną je-

Kiedy 18 stycznia w godzi­
nach porannych przybywa do

ku Mogilan. Hitlerowski „król”
Hans Frank w tym dniu przy­
bywa do Wrocławia, gdzie
wspólnie z najbliższymi
współpracownikami pali oso­
biście poważną część akt u-

Sichowa na Dolnym Śląsku,
wojska 4 Korpusu Pancerne­
go generała Pawła Połuboja-
rowa i 115 Korpusu Siergieja
Kozaczka, wyzwoliły już pół­
nocno-zachodnią część miasta
Krakowa i przez jego cen­
trum dotarły do Wisły.

19 styaznla walki przeniosły
się do Podgórza. Pod naporem
czerwonoarmistów — Niemcy
przeszli do odwrotu w kierun­

rzędowych — śladów swej
barbarzyńskiej działalności,
wywiezionych z Krakowa. 26

stycznia przyjeżdża on do ba­
warskiej miejscowości Bad

Aibling. a następnie 13 lutego
przenosi się do Neu Hause,
gdzie na jego urząd oddano
do dyspozycji „Caffe Berg-
frieden”.

A oto, jak przedstawiały się
dalsze losy osławionego kata

narodu polskiego — Hansa
Franka. 6 maja 1945 r. ofice­
rowie 36 dywizji wchodzącej
w skład 7 armii amerykań­
skiej zatrzymali ponad 2 ty­
siące jeńców niemieckich w

miejscowości Berohtesgaden,
osadzając ich w miejscowym
obozie jenieckim. Tej samej
nocy u sizefa Urzędu Wojsko­
wego Berchtesgaden zadzwo­
nił niespodziewanie tęlefon —

to dyżurny obozu jenieckiego
meldował: „Jeden z tych za­
trzymanych chciał pouełnić
samobójstwo — zdaje sie. że
to gruba ryba”. Jak sie na­

zywa? — pada pytanie. „Frank,
Hans Frank” — melduje dy­
żurny obozu Jenieckiego. Po
chwili bvły gubernator gene­
ralny znajdu.ie sie w przyo-
bozowym ambulatorium, ma

zabandażowaną lewą rek? po
kańce palców. Jego okrągła
t”'arż jest kredowo biała.
„Żyletka” — poświadcza le­
karz — „ale wyciągniemy go
z tego”. Lewa ręka została
jednak sparaliżowana — prze­
cinając tętnicę — Frank na­
ruszył także ścięgna.

Wiadomość o zidentyfiko­
waniu Hansa Franką staie się
szybko sensacją światową.

1 października 1946 r. wy­
rokiem Międzynarodowego
Trybunału Norymberskiego
Hans Frank skazany został za

zbrodnie popełnione w Polsce
na karę śmierci. Wyrok wy­
konano przez powieszenie 16
października 1946 roku.

W 1960 dniach hitlerow­
skiej okupacji miasta Krakowa
i 1930 dniach panowania w

nim Hansa Franka miesizkań-
cy przeżyli straszliwą, chyba
największą po Warszawie ge­
hennę. Terror zapoczątkowany
w Krakowie słynną, a jakże
brutalną operacją „Tannen-
berg” oraz jedna z najbar­
dziej bolesnych „Sonderaktion

Krafkau", w Mimach której
w brutalny sposób aresztowa­
no profesorów Uniwersytetu
Jagiellońskiego i Akademii
Górniczej w dniu 6 listopada
1939 r., poprzez słynną ak-
Qję „A—B”, podczas której
hitlerowcy wtrącili do więzień
wiosną 1940 r. ponad dwa ty­
siące przedstawicieli krakow­
skiej inteligencji, szereg kolej­
nych ciosów w ośrodki kon­
spiracyjne Krakowa, areszto­
wanie i wymordowanie czoło­
wego aktywu zbrojnego ruchu
o,poru, kolejne masowe aresz­
towania około 3000 obywateli
Krakowa w lipcu 1943 r.. i
1800 osób w grudniu tegoż ro­
ku, krwawą środę na Woli
J-ustowskiej, kiedy to hitle­
rowcy zamordowali 28 lipca
1943 r. 21 mieszkańców tego
rejonu miasta, czarną, sierp­
niową niedzielę w Krakowie
— 6 sierpnia 1944 r. kiedy to

Niemcy aresztowali i wtrącili
do więzień około 8 tysięcy
osób, setki transportów więź­
niów kierowanych z Krako­
wa do Oświęcimia i innych
obozów zagłady, dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Krakowa
straconych w pomieszczeniach
gestapo przy ul. Pomorskiej,
Montelupich i płaszowsikim
obozie praż podczas zbioro­
wych egzekucji w Kobierzy­
nie, Łęgu, Woli Duchackiej,
Płaszowie, Glinniku. Krzesła-
wicach oraz w ulicznych e-

gzekuicijach na: Wodnej,
Twardowskiego, Tynieckiej,
Mazowieckiej, Dubicz. Wielic­
kiej, Pielęgniarek, Prądnic­
kiej, Wąsowicza i wreszcie
w Liszkach. Kaszowie, Rud­
niku, Sułkowicach, Wiśnio­
wej, Lipniku. Zawadce i wie­

lu innych miejscowościach wo­
jewództwa krakowskiego; 1
wreszcie najbardziej bolesnej,
gdyż dokonanej na trzy dni
przed wyzwoleniem Krakowa
egzekucji na wale wiślanym
w Dąbiu.

*

Dziś po 39 latach od wyzwo­
lenia Krakowa, uwolnienia
go od dalszych setek bestial­
skich aktów gwałtu, terroru
i egzekucji — zaorano już
ślady wojny, odbudowano w

szybkir»i tempie zniszczenia
wojenne. Nie zabliźniły się je­
dnak rany moralne w społe­
czeństwie. Zmienił się w tych
39 latach nie do poznania
Kraków, wyrosły w nim no­
we osiedla i zakłady pracy,
szkoły i uczelnie, nie zanikła
jednak pamięć po tysiącach
ofiar hitlerowskiego terroru.
Nie może też zaniknąć pamięć
o tych, którzy uratowali na­
sze wspaniałe miasto od cał­
kowitego zniszczenia — o pol­
skich i radzieckich partyzan­
tach, o żołnierzach-wyzwcli-
cielach Armii Radzieckiej i
o bohaterskich mieszkańcach
Krakowa.

pik rez. dr
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— oskrzydlający, manewr 59 Armii (dowódca gen.
I. Korownikow) i 60 Armii (dowódca gen. P. Ku-
roczkin) przynosi wolność Krakowowi

— Łódź, Kutno, Tomaszów Mazowiecki i Lubliniec
— oswobodzone

19.1— oswobodzenie Tarnowa

20.1 — oswobodzenie Nowego Sącza
21.1 — wojska 1 Frontu Ukraińskiego docierają na

przedpola Wrocławia i forsują Odrę pod Wro­
cławiem

23.1 — wyzwolenie Poznania. W Cytadeli zostaje okrą­
żony 30-tys. garnizon hitlerowski

27.1 — wyzwolenie obozu koncentracyjnego Oświęcim-
-Brzezinka

28,1 — zakończenie wyzwolenia Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego

Czołową rolę w wyzwoleniu naszych terenów odegra­
ły działania zaczepne wojsk 1 i 4 Fronitu Ukraińskiego,
prowadzone w ramach operacji wiślańsko-odrzańskiei
(północna część z Krakowem, siłami 59 Armii gen. płk.
Iwana Korownikowa i 60 Armii gen. płk. Pawła Kurocz-
kina — 1 Frontu Ukraińskiego pod dowództwem marsz.

Iwana Koniewa) oraz zachodniokarpackiej i morawsko-
ostrawskiej (część południowa, siłami 38 Armii gen. płk.
Kiriła Moskalenki i 1 Armii Gwardii gen. płk. Andrieja
Greczki — 4 Frontu Ukraińskiego, dowodzonego przez
gen. armii Iwana Piętrowa).

*

Temipo operacji Armii Radzieckiej było tak duże, że

zdecydowana cześć terytorium późniejszego wojewódz­
twa krakowskiego wyzwolona została w okresie od 14 do
29 stycznia 1945 r.

Najcięższe i najbardziej krwawe walki stoczono w re­
jonie Tarnowa, Bochni, Nowego Sąciza, Nowego Targu,
Krakowa, Wadowic i Żywca oraz Proszowic, Miechowa,
Chrzanowa i Oświęcimia, gdzie hitlerowcy w oparciu o

wcześniej przygotowane pozycje obronne zamierzali
związać w długotrwałych walkach o te miasta główne
zgrupowania wojsk radzieckich, aby zyskać na czasie
dla przygotowania obrony Zagłębia Śląsko-Dąbrowskie­
go i utrzymania się na pozostałych obszarach Polski.

Wspomnienia
„Wiadomości otrzymywane od naszego wywiadu wy­

kazywały, że hitlerowcy zbudowali szereg umocnień w

mieście i przed miastem, że dowództwo niemieckie wy­
dało rozkaz — w wypadku opuszczenia Krakowa — cał­
kowicie zburzyć to miasto, nie szczędząc ani wiekowych
pomników kultury, ani obiektów przemysłowych. Więk­
szość budynków Krakowa została zaminowana. Prze­
szliśmy do szturmu bez przygotowania artyleryjskiego
i bez bombardowania lotniczego... Kraków mogliśmy —

być może zdobyć nawet wcześniej. Były takie koncep­
cje w naszym sztabie. Musiały one jednak upaść. Co
innego było bowiem zdobyć Kraków, a co innego utrzy­
mać go w posiadaniu. Zresztą problem nie polegał na

zdobyciu Krakowa. Chodziło o to, aby zabezpieczyć go
i uchronić przed zniszczeniem... Trudność operacji po­
legała na tym, że należało uratować od zniszczenia na­
rodową świętość Polski — jej kulturalno-historyczny
ośrodek, miasto Kraków”.

Ze wspomnień marszałka ZSRR
IWANA KONIEWA

*

Kraków był już wolny, a na Wawelu po 1960 dniach
okupacji na miejscu faszystowskiej flagi z czarnym ha-
kenkreuzem — ukazała się flaga polska — biało-czer­
wona. W oddziałach radzieckich czytano te oto słowa roz­
kazu nr 230 Naczelnego Wodza Armii Radzieckiej, jaki
wydany został z okazji wyzwolenia Krakowa:

„Wojska 1 Frontu Ukraińskiego, w wyniku umiejętne­
go manewru oskrzydlającego w połączeniu z atakiem
frontalnym, dziś 19 stycznia szturmem zdobyły prastarą
stolicę i jeden z najważniejszych kulturalno-politycz­
nych ośrodków sprzymierzonej z nami Polski — miasto
Kraków... Dziś 19 stycznia o godzinie 20.00 Stolica na­
szej Ojczyzny — Moskwa w imieniu Ojczyzny pozdra­
wia walczące wojska, które zdobyły prastarą stolicę Pol­
ski — Kraków — dwudziestoma czteroma artyleryjski­
mi salwami z trzystu dwudziestu czterech dział".

Najtrudniejszy do wyrwania ząb

28.1 — 31.1 — przełamanie Międzyrzeckiego Rejonu
Umocnionego

31.1 — 2. II — forsowanie Odry pod Kostrzyniem
W operacji wiśłańsko-odirzańskiej Armia Czerwona

rozbiła 35 niemieckich dywizji, dalsze 25 poważnie prze­
trzebiła. Do niewoli trafiło 150.000 Niemców. Zniszczono
1400 czołgów, 1360 samolotów i 14.000 dział. Do Berlina
pozostało ok. 70 km, do końca wojny 3. miesiące.

’

*

W Polsce pwykliśmy nazywać ją ofensywą wyzwole­
nia, w terminologii wojskowej jest to OPERACJA WI-
SLANSKO-ODRZANSKA. Bo też między Wisłą i Odrą
w styczniu 1945 r. rozgrywały się wydarzenia, które za­
dziwiły wielu historyków wojskowości. Po latach były
hitlerowski generał F. Mellenihin napisze: „Nie podobna
opisać wszystkiego co zaszło między Wisłą a Odrą w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

maczem poprosiłem do miesz­
kania. Zanim usiadł zapytał
czy tu nie ma germańców
i czy ja nie jestem germań­
cem. Zapewnienia gospodarza,
że nie tylko nie jestem ger­
mańcem, ale z walk party­
zanckich z germańcami przed
kilkoma dniami powróciłem,
spowodowały, że przybysz nie­
co spogodniał, acz nadal nie
darzył mej osoby ufnym spoj­
rzeniem. Mówił z trudem
i niewyraźnie, poruszając przy
tym tylko wargami. Pozwolił
jednak zdjąć sobie z twarzy
szal i pokryty nim składany
ze zwitka gazy opatrunek.
Lewa połowa twarzy była
maksymalnie zdeformowana
obrzękiem. Obrzęk objął rów­
nież lewy oczodół i zamknał
szparę powiekoiuą. Na dolnej
lewej szczęce wyczuwało się
dotykiem już nieco rozmiękłe
stwardnienie. Był dość znacz­
ny szczękościsk utrudniający
mowę. Nie wiedząc jeszcze,
który to ząb i jak wygląda,
wiedziałem, że mam do czy­
nienia z ostrym zapaleniem
okostnej, z uformowanym
ropniem przyzębnym. Mój
niespodziewany gość-bohater
cierpiał tak już kilka dni.
Przypadkowo dobrze trafił.
Nie byłem wprawdzie stoma

tologiem, ale sztukę wyrywa­
nia zębów miałem opanowaną
prawie do perfekcji. Zmuszo­
ny byłem nauczyć sie jej w

okresie pracy na oddziale dla
■rannych polskich jeńców wo­
jennych (Krieąsgefangenen-
lazarett-Jesuitenabteilung). ja­
ki istniał w Krakowie od 15
września 1939 do końca maja
1940 roku. Przydała mi się
bardzo. Budziłem nią podziw
i u polskich partyzantów me­
go oddziału i wśród radziec­
kich partyzantów babiooór-
skiego zgrupowania płk. Ka­
linowskiego, z którym mój
oddział sąsiadował. No i teraz
też się przydała. Komplet na­
rzędzi miałem w domu. Spra­
wa zabiegu nie wydawała sie
trudna. Ale tylko na Chwilę.
Kiedy przy pomocy wustruan-

nego drewnianego kołka uda­
ło mi się nieco otworzyć ob­
jęte tzczękościskiem usta me­
go zgnębionego chorobą goi-

cia ł obejrzałem chory ząb, a

raczej ruiny po dolnej lewej
„szóstce", oblał mnie zimny
pot. Ząb był w letalnej próch­
nicy. Z obrzękłego podłoża
sterczały tylko blaszki kostne
„pokoronne”. Najgorsze było to,
że mój pierwszy w już oswo­

Nie było Jednak wyjścia. Moi
bohater powiedział do gospo­
darza, że jak mu tego zęba
dobrze usunę, to on uwierzy,
że nie jestem germańcem. Za­
proponowałem wobec tego, że
zrobię tylko nacięcie ropnia,
bez usuwania zęba. Zobaczyw-

było nieco rozmiękłe obrzę­
kiem, wgryzłem się w nie
kleszczami i nie dotykając
blaszek-resztek korony, zdo­
łałem zejść kleszczami do ko­
rzeni. Kiedy poczułem pod
kleszczami dość wyraźny opór,
zacisnąłem je i po kilku ru­
chach wahadłowych ruiny zę­
ba znalazły się poza jamą ust­
ną. Z zębodołu bluznęło ropą
i krwią. Pepesza zsunęła się
na podłogę. Bolesnemu wy­
czynowi nie towarzyszył ża­
den jęk. Tylko z zamkniętego
obrzękiem oczodołu, a częścio­
wo i ze zdrowego oka polały
się ciurkiem łzy. Mnie też
zwilżyły się policzki. Takie
małe szczęście udzieliło nam

się naraz. Ani się spostrzeg­
łem, jak mój bohater złożył
pocałunek na moim prawym
policzku, pomazawszy 00 oczy­
wiście krwią. Takie małe bra­
terstwo krwi.

Jak widać stosunek mego
gościa — bohatera zmienił się
do mnie radykalnie. Przed
zabiegiem odmówił napicia
się z nami kieliszka wódki.
Teraz zrobił to bez zastano
wienia. Pozwolił, że założy­
łem luźny tampon do krwa­
wiącego zębodołu. Równic*
bez obawy połknął podane mu

tabletki cibasolu i obiecał, że
będzie je przez kilka dni za­
żywał. Klepnął mnie jeszcze
po przyjacielsku po ramieniu
i ze słowem — do widzenia —

wybiegł szybko z mieszkania.
Stanąłem w drzwiach i pa­
trzyłem na jego oddalającą
się sylwetkę. Brnął 10 iłebo-
kim śniegu. Równomiernie

kołysała się zawieszona w

poprzek pleców pepesza. Szedł
na przełaj w kierunku stacji
Płaszów. Właśnie w tej stro­
nie Krakowa, gdzieś w oddali,
słychać było grzmot armat.

bodzonym Krakowie pacjent
nie zgodził się na żadne znie­
czulenie. Zdawałem sobie
sprawę z tego, że przy zetk­
nięciu się kleszczy z resztka­
mi korony zęba, złamią się te

sterczące blaszki i będę zmu

szony na żywo posługiwać się
już tylko kleszczami frakcyj­
nymi i podważnikami, co przy
toczącym się procesie zapal­
nym sprawi żołnierzowi pie­
kielny ból, a manipulacja ta­
ka może rozszerzyć zakażenie.

szy w moim ręku skalpel, po- Chciał być jak najszybciej
trząsnął groźnie pepeszą i po- w Berlinie. Czy doszedł? No

wiedział: nie. Ząb musi być właśnie. Czy doszedł. Ballada
robi się smutna. Nie dokończą-wyrwanu, bo temu spieszno

do Berlina. Była jeszcze jed
na trudność. Nie chciał zdjąć

przewieszonej w poprzek ple­
ców pepeszy. Po długiej namo­
wie zdecydował się powiesić ją
na prawym ramieniu. Skon­
centrowałem się maksymal­
nie. Głowę żołnierza trzymał
gospodarz i moja żona. Ko­
rzystając z tego, żc dziąsło

na. A może jednak osiągnął
upragniony Berlin i zdrów
wrócił? Dla mnie był to naj­
trudniejszy do wyrwania ząb.
Był również ostatnim jaki
wyrwałem.

dr med.
LUDWIK KONIOR

Kraków

pierwszych miesiącach 1945 roku. Niczego podobnego nie
znała Europa od czasu upadku Imperium Rzymskiego”.

Ofensywa styczniowa 1945 roku miała ruszyć 20 sty­
cznia. Niepowodzenia aliantów w Ardenach, w grudniu
1944 r., skłoniły W. Churchilla do wystosowania listu
proszącego o pomoc wojsk radzieckich. J. Stalin, odpo­
wiadając pozytywnie na ten apel, nakazał przyspieszyć
termin uderzenia. Armie radzieckie ruszyły do natar­
cia 12 stycznia.

Dla nas Polaków było to przede wszystkim odzyska­
nie wolności. To nic, że wyzwolicieli często witały ruiny
i zgliszcza: to wszystko można było odbudować. Zasad­
niczą sprawą było przepędzenie okupanta. Każdy dzień,
każda godzina okupacji, to bezpowrotne straty bezlito­
śnie mordowanych do ostatniej chwili Polaków, to wy­
niszczanie biologiczne narodu.

W pierwszych dniach lutego czołowe oddziały radziec­
kie zajęły przyczółki nad Odrą pod Wrocławiem i Ko-
strzyniem. Jak to obrazowo nazwał jeden z przywódców
dogorywającej hitlerowskiej Rzeszy, były to pistolety
wycelowane w Berlin.

Kiedy wojska radzieckie osiągały ostatnie cele ope­
racji wiślańsko-odrzańskiej, to pałacu „Linedia” w Jał­
cie na Krymie rozpoczynała się konferencja

'

Wielkiej
Trójki — ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii. Gdy na niej
dyskutowano problem zachodnich granic Polski, nieobo­
jętny był fakt, że nad Odrą stały radzieckie i polskie
armie. Warto dziś o tym pamiętać.

Opr. L. KMIETOWICZ
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Na spotkaniu rzecznika prasowego rządu
z dziennikarzami zagranicznymi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

9 Biorąc za podstawę ceny
B 31 grudnia 1983 r. wskaźnik
Inflacji w tym roku zmaleje
do poziomu jednocyfrowego,
gdyż część podwyżek z ubr.
oddziaływuje również obecnie.
Licząc tradycyjnym rachun­
kiem — tzn. biorąc za podsta­
wę ceny średnioroczne — o-

graniczenie tego wskaźnika
poniżej 10 proc, do 1985 r. nie
będzie prawdopodobnie możli­
we.

© Konsultacja nad planem
na 1984 r. nie trwała zbyt dłu­
go i w tym roku przewiduje
się jej dłuższy termin. W jej
wyniku skorygowano wiele
propozycji zawartych w pier­
wotnie opublikowanych zało­
żeniach. Zmiany te dotyczą m.

in. zwiększenia produkcji o

wartości 40 mld zł na rynek,
przyspieszenia o cały rok III
etapu rewaloryzacji rent i e-

merytur.
© Zakłada się import zbóż,

zwłaszcza pasz wysokoblałko-
wych. Te i inne działania po­
winny doprowadzić do stop­
niowego wzrostu hodowli, je­
dnak wyniki będą dopiero wi­
doczne na przełomie 1984 i
1985 roku. Importowane bę­
dzie również mięso. Nie prze­
widuje się ani w tym roku,
ani w latach następnych obni­
żenia kartkowych przydziałów
mięsa i wędlin. W razie ko­
nieczności — ograniczane bę­
dą dostawy dla gastronomii.

© Plan eksportu do krajów
II obszaru płatniczego jest
trudny do wykonania, ale re­
alny. Jego realizacja zależeć
będzie w głównej mierze od
samych przedsiębiorstw, od
jakości oferowanych przez nie
towarów. Znacznej aktywizacji
musi ulec eksport do krajów
rozwijających się.

W drugiej części spotkania
na pytania dziennikarzy odpo­
wiadał rzecznik prasowy rzą­
du Jerzy Urban. Korespondent
Jugosłowiańskiej Agencji

Prasowej poprosił rzecznika o

skomentowanie informacji
Biura Prasowego Episkopatu
Polski dotyczącej stanu przy­
gotowań do powołania funda­
cji,. której celem byłoby wspie­
ranie rolnictwa. J. Urban za­
cytował fragment komunikatu,
w którym stwierdza się: „Stan
przygotowań do utworzenia
fundacji rolniczej rokuję, że
będzie ona mogła być powo­
łana jeszcze w pierwszym pół­
roczu 1984 r., jeśli będzie u-

chwalona ustawa o fundacjach
i jeżeli dojdzie do pełnego po­
rozumienia .między władzami
państwowymi i kościelnymi,
co do utworzenia fundacji
Rozmowy w tym zakresie
trwają.

W kolejnych konsultacjach
ekspertów zaproszonych przez
Episkopat z przedstawicielami
rządu i jego ekspertami zosta­
ły wstępnie omówione kierun­
ki działania fundacji oraz

projekty niektórych progra­
mów, które były podstawą
konsultacji z ekspertami o-

fiarodawców. Do opracowania
i uzgodnienia pozostało jeszcze
wiele spraw proceduralnych.
Będzie to wymagać wspólnego
wysiłku i dobrej woli obu
stron. Podkreślić należy po­
trzebę takich rozwiązań, które
prócz sprawnego działania no­
wych form współpracy i insty­
tucji realizujących zamierzone
przedsięwzięcie zapewniłyby
jego pełną wiarygodność ze

strony ofiarodawców i społe­
czeństwa” — kończy Biuro
Prasowe Episkopatu.

Komentując to oświadczenie
— powiedział rzecznik rządu
— muszę stwierdzić, że infor­
macja wyprzedza nieco fakty,
a w niektórych fragmentach
myli je z życzeniem. Dotyc z

to przede wszystkim kwot
pieniężnych, którymi się ope­
ruje. Gdy zakończą się rozmo­
wy eksp.ertów — dodał rzecz­
nik — uwieńczy je wsoólny
komunikat. Istnieje takie po­
rozumienie zawarte przy roz-

KARDYNAŁ FR. MACHARSKI

CZŁONKIEM RADY ds. PUBLICZNYCH
- KOŚCIOŁA

WATYKAN (PAP). Jak poinformowano we wtorek w

Watykanie — metropolita krakowski, kardynał Franci­
szek Macharski mianowany został w tych dniach przez
papieiża wraz z siedmioma innymi kardynałami, wśród

których są Włosi A. Balestrero 1 S. Papalardo, człon­
kiem Rady ds. Publicznych Kościoła.

Rabunek w gangsterskim styki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzie” i znając topografię za­
kładu oraz fakt przechowywa­
nia w nich srebra postanowili
ze swojej wiedzy zrobić uży­
tek. Wspólnie z Wałęgą (re­
cydywista) opracowali plan
włamania. Namówili czwartego
wspólnika (był nim Bartnicki)
do udziału w przestępstwie.

W nocy z 22/23 stycznia, ko­
rzystając z „wołgi” Z. Bartnic­
kiego znaleźli się w pobliżu
zakładu. Właściciel samocho­
du pełnił rolę „czujki”, a do
magazynu włamała się wspom­
niana wcześniej trójka. Sreb­
ro zostało przewiezione i zma­
gazynowane w nowo wznoszo­
nym domu Bartnickiego. Mili­
cja odzyskała większość łupu
z wyjątkiem 9 sztab o wa­
dze 37 kg wartości 764.050 zł.
Po zakończeniu śledztwa (w je­

go trakcie podejrzani przyzna­
li się do winy) prokurator
Zefiryn Jeleń sporządził akt
oskarżenia.

W sprawie tej zapadł już
wyrok. Sąd Wojewódzki w

Krakowie, któremu przewod­
niczyła sędzia Anna Rolska
skazał: Józefa Wałęgę na 10 lat
pozbawienia wolności i 100
ty3. zł grzywny, Zbigniewa
Bartnickiego na 7 lat i 100 tys.
zł. grzywny, a Roman Piech i
Krzysztof Szewczyk otrzymali
kary po 6 lat pozbawienia wol­
ności i 100 tys. zł. grzywny.
Wszyscy skazani pozbawieni
zostali praw publicznych na

pięć lat, orzeczono przepadek
ich mienia w całości, a także
zobowiązano do solidarnego
zwrotu na rzecz „Unitry-Tel-
podu” 764.050 zł.

Wyrok jest nieprawomocny.
(hań)

Skup zwierząt rzeźnych
nadal niski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

powtórzyła. Co prawda za­
kupiono w rejonach północ­
nych kraju 4 tys. szt. warch­
laków, ale odchowuje się je
we własnych tuczamiach gdzie
przyrost na wadze jest naj­
większy. Ponadto w obiektach
w Niegowici pozostawiono
350 macior i już niedługo za­
kłady będą dysponowały oko­
ło 15 tys. prosiąt. Przewiduje
się, że w następnym okresie,
liczba macior zostanie podwo­
jona, co uniezależni przedsię­
biorstwo od zakupu warchla­
ków z zewnątrz.

Mniejszy skup wieprzowiny
wpłynął na większe zróżnico­
wanie produkcji, a przede
wszystkim na zmniejszenie
dostaw na rynek wędlin. Jak
twierdzi mgr inż. Stanisław
Borowczak w ogólnej piuli

przetwory wędliniarskie sta­
nowią obecnie 40 proc, do­
staw, a przy większym sku­
pie świń oscylowały w grani­
cach 50 piroc. Mięso wieprzo­
we potrzebne jest do wyrobu
każdej wędliny. Aby zaspo­
koić potrzeby naszego przed­
siębiorstwa sprowadzamy wie­
przowinę z północnych regio­
nów kraju. Niezwykle istotny
w zaopatrzeniu rynku był
import mięsa wieprzowego od
naszych bratanków z Węgier.
Na lepsze zaopatrzenie wpły­
nęły też ograniczenia w do­
stawie wieprzowiny do ga­
stronomii. Chcąc maksymal­
nie .zaopatrzyć sklepy w mię­
so i jego przetwory, a także
chcąc stworzyć front pracy
dla załogi — Zakłady Mięsne
produkują więcej konserw
z mięsa mielonego.

CZESŁAW MAŚLANA

poczęciu prac ekspertów.niepokojonych polityką obec-
Wspólny komunikat ogłoszony nej .administracji Stanów Zje-
bęazie po zakończeniu roz- dnoczonych, że nie USA po-
mow, gdy nastąpią odpowied- noszą winę za wyścig zbrojeń,
nie uzgodnienia. Ćhcę przy- niebezpieczny wzrost napięcia
pomnieć, że rząd opracował i zagrożenie pokoju światowe-
projekt ustawy o fundacjach 1 go, spowodowane rozpoczęciem
skierował go do Sejmu. instalowania amerykańskich

Ministerstwa Sprawiedliwo- rakiet średniego zasięgu w

ści, Rolnictwa i Gospodarki Europie Zachodniej. Przemó-
Zywnościowej oraz Finansów wienie jest próbą przerzucenia
opracowują swoje uwagi do winy na ZSRR za tę sytuację,
projektu statutu fundacji ko- podkreślił rzecznik rządu,
ścielnej. Jerźy Urban poinfor- Gotów jestem podzielić po-
mował, że projekt statutu, giąd, że ton przemówienia pre-
który wpłynął, przewiduje zydenta Reagana, kontynuował
kapitał fundacyjny w wysoko- j. Urban jest nieco odmienny
ści 20 tys. doi. USA i 2 min zł. od jego dotychczasowych wv-

W tej chwili eksperci rządo- stąpień na temat stosunków
wi oczekują na propozycje USA z ZSRR.
strony kościelnej, dotyczące Korespondenci zachodni py-
programu działań fundacji o- rzecznlka du min/ 0
raz projektu aktu załozycieh- przyczyny aresztowania mę­
skiego. Dla rozważenia pro- cenasa Macieja Bednarkiewi-
gramu gdy będzie opracowa- wymieniając jego nazwis-
ny podstawą byłaby możliwość ni ^,dawane w8publifeac„
oszacowania, choć z grubsza polskiej Główny
kwoty która wchodziłaby w ód aresztowania - stwier-
raohubę. Czym innym jest bo- j Urban

_ związ.
wiem program na Skalę paru ku zg sprawą p spowodowanie
milionów dolarów a czym in- śmierci Grzegorza Przemyka>
nym na skalę np. kilkuset mi- w której mecenas teprezento-
lionów dałarów. wał matkę zmarłego. M, Bed-

W toku konferencji min. Je- narktewicz został aresztowany
rzy Urban przedstawił równeż w ramach śledztwa dotyczące-
ocenę przemówienia prezyden- go udzlelania pomocy ?dX-
16 b^ Reagana’ wygłoszonego terowi z jednostki zmilitaryzo-

m' wanej. Ponadto '

prokuratura
Pragnę stwierdzić — powie- postawiła M. Bednarkiewiczo-

dział rzecznik — że jeszcze nie wi kilka innych zarzutów, a

zdążyliśmy się zapoznać z pel- mianowicie: nakłanianie do
nym tekstem

_ przemówienia, składania fałszywych zeznań
Wstępnie obciąłbym powie- w innym postępowaniu kar-
dzieć, że w naszej ocenie nie nym, udzielanie pomocy oso-

zawiera ono. nowych, istotnych bie poszukiwanej listem goń-
elementów, które wskazywały- czym, podżeganie do kradzie-
by na rzeczywistą zmianę w ży mienia społecznego i na-

dotychczasowym kursie poli- mawianie do ujawniania ta-

tyki rządu Stanów Zjednoczo- jemnicy państwowej i służbo-
nych w kluczowych sprawach wej.
dla pokoju i bezpieczeństwa w

świecie. , Rzecznik poinformował, że
Przemówienie należy ocenić do sprawy o spowodowanie

jako kolejną próbę przekona- śmierci Grzegorza Przemyka
nia światowej opinii publicż- przybywają nowe, ważne ele-
nej, a zwłaszcza społeczeństwa menty i mimo że skierowano
amerykańskiego i zachodnio- ją do sądu może potrzebne bę-
euroipejskich społeczeństw za- dzie uzupełnienie śledztwa.

Europejczycy nie maję poczuciu,
że żyję bezpiecznie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nasze dzisiejsze spotkanie
— kontynuował O. Palmę —

stanowi wstęp do nowego
procesu w ramach KBWE.

Obrady popołudniowe roz­
poczęły się o godz. 15.00 pod
przewodnictwem ministra
spraw zagranicznych Irlandii,
Petera Barry. Deklaracje
wstępne wygłosili w kolejności
ministrowie: Francji, Portu­
galii, USA, NRD, Danii, CSRS.

☆
Przebywający w Sztokholmie

min. Stefan Olszowski spotkał
się 17 bm. z ministrem'' spraw
zagranicznych królestwa Danii,
Uffe Ellemannem-Jensenem.

Rozmowa poświęcona była
wymianie poglądów nt. napię
tej sytuacji międzynarodowej
i niebezpiecznego wzrostu

zbrojeń jądrowych w Europie.
W toku spotkania omówiono

również ważniejsze aspekty
stosunków polsko-duńskich
podkreślając potrzebę ich oży­
wienia.

Minister Stefan Olszowski
spotkał się również z minis­
trem spraw zagraniczynch re­
publiki francuskiej, Claudem
Cheyssomem. Obaj ministrowie
omówili stan stosunków pol­
sko-francuskich. Wskazano na

możliwości ich poprawy w in­
teresie obu krajów i bezpie­
czeństwa w Europie.

W gorczańskiej wsi Kamienica

Szkoła w darze

od śląskich górników
(Inf. wł.) Siedem lat trwa­

ła budowa szkoły położonej
wśród Gorców wsi Kamieni­
ca. Prace dobiegły jednak
szczęśliwie końca i 382
dziewcząt i chłopców, uczę­
szczających do zbiorczej szko­
ły gminnej w tej miejscowo­
ści może odbywać zajęcia
lekcyjne w naprawdę do­
brych warunkach. Mają oni
do swej dyspozycji nie tyl­
ko kilkanaście sal lekcyj­
nych i gabinetów przedmio­
towych, ale również pełno­
wymiarową salę gimnastycz­
ną, świetlicę i stołówkę oraz

obszerne zaplecze socjalne. W
tym samym budynku mieści
się też trzyoddziałowe przed­
szkole, do którego uczęszcza
około 90 maluchów.

Cały ten komfortowy, no­

wy obiekt, wartości około 25
min zł zafundowała Kamie­
nicy sprawująca patronat nad
szkołą w tej wsi Huta Cyn­
ku w Miasteczku Śląskim, w

czasie wakacji i ferii szkol­
nych organizująca tutaj wy­
poczynek dla dzieci swych
pracowników. Huta ufundo­
wała także nowy sztandar
dla kamienickiej szkoły, no­
szącej Imię Bohaterów War­
szawy.

Wczorajsza uroczystość prze­
kazania tego sztandaru była
prawdziwie wielkim świętem
szkoły 1 całej wsi.

Święto szkoły w Kamienicy
było zarazem centralną w tej
gminie uroczystością z oka­
zji 39. rocznicy wyzwolenia.

STANISŁAW SMIERCIAK

Z dalekopisu
(m) WŁADZE miejskie sto­

licy Meksyku doszły do wnio­
sku, że automobil stał się
„wrogiem numer jeden” mie­
szkańców tego grodu.

Obecnie w stolicy Meksyku
codziennie na ulice wyjeżdża
ponad 2 min samochodów i
autobusów. Dziennie spalają
one ok. 20 min litrów paliw
płynnych wyrzucając w a-

tmosferę ok. 800 tys. ton tru-

jącego dwutlenku węgla i in­
nych szkodliwych związków
chemicznych.

Pojazdy powodują również
90 proc, hałasów, Jakie pow-
stają na ulicach miasta. W
wielu dzielnicach hałas prze­
kracza wszelkie dopuszczalne
normy.

Władze miasta zastanawia­
ją się nad wprowadzeniem
administracyjnych posunięć
ograniczających ilość samo­
chodów na ulicach Meksyku.

PRZETARGI

Nowosądecka Fabryka Urządzeń Górniczych „Nowomag” w

Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego 28, sprzeda w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. samochód ciężarowy A-13 Żuk, nr rej. NSA 766D, rok bu­

dowy 1977, nr fabr. 260569, stopień zużycia 70% cena wy­
woławcza 154.800 zł

2. przyczepę wywrotkę SFA D-35M, nr rej. NSA 923P, rok
budowy 1970. nr 25493, stopień zużycia 75%. cena wywo­
ławcza 42.500 zł

3. przyczepę dłużycową T-10, nr rej. NSA 470P, rak budo­
wy 1979 nr fabr. 1369, stopień zużycia 45%, cena wywo­
ławcza 129.250 zł

4. przyczepę dłużycową PK-7, nr rej. NSA 756P. rok budo­
wy 1981, stopień zużycia 30%, cena wywoławcza 175 000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1.02.1984 r. o godz. 10 w

świetlicy NFUG „Nowomag” w Nowym Sączu, ui. Wyspiań­
skiego 28,

Pojazdy oglądać można w NFUG „Nowomag” przy ul. Wys­
piańskiego 28. (

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10°/o ceny wywoławczej w kasie NFUG

„Nowomag” najpóźniej do dnia 1.02.84 r. do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Pralnicza Spółdzielnia Pracy w Krakowie ogłasza, że w DRO­
DZE NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU sprzeda n/wy-
mienione samochody:
1. ZUK A-09-M, nr silnika 334608. nr podwozia 160968. nr

rejestracyjny KRB-501-E, rok produkcji 1973. stopień zu­
życia pojazdu wynosi 75%, cena wywoławcza 127.250.— zł

2. ZUK A-09, nr silnilka 136428, nr podwozia 124146, nr rej.
KRB-502-E, rok produkcji 1972, stopień zużycia pojazdu
wynosi 75%, cena wywoławcza 127.250.— zł

3. ZUK A-03 (furgon), nr silnika 165695. nr podwozia 123816,
nr rej. KRB-504-E, rok produkcji 1972, stopień zużycia
pojazdu wynosi 70%. cena wywoławcza 152.700.— zł

4. ZUK A-ll-M, nr silnika 290154fnr podwozia 183279. nr

rej. KRB-890-C rok produkcji 1974, stopień zużycia po­
jazdu wynosi 75%, cena wywoławcza 129.000.— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1 lutego 1984 r. o godz. 9
w świetlicy Spółdzielni, Nowa Huta, ul. K. Makuszyńskiego
22. W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, prze­
targ II w wysokości 50% ceny wywoławczej odbędzie się
w tym samym dniu o godz. 11. Wadium w wysokości 10%
kwoty wywoławczej najeży wpłacić naioóźniei w dniu eo-

przedzaiącym przetarg w kasie Sp-ni Nowa Huta. ul. Kas­
przaka 5.

Samochody oglądać można codziennie w dni robocze w go­
dzinach od 10 do 14 Kraków-Nowa Huta. ul. Makuszyńskie­
go 22.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zielonkach sprzeda w DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód ciężarowy STAR A-25, nr rej. KRB-1P8N. rok

prod. 1963, nr silnika 33118, stopień zużycia 70%. cena

wywoławcza 72.000 zł
2. samochód dostawczy Syrena R-20, nr rej. 0020KK, rok

prod. 1975, nr silnika 220422, stopień zużycia 75%. cena

wywoławcza 23.500 zł
3. kosiarkę zawieszaną Z 034, nr fabryczny 51425. cena wy­

woławcza 28.846 zł
4. roztrząsacz obornika RT 41b, nr fabryczny 45102, cena wy­

woławcza 53.831 zł
5. 3 prasy stacjonarne PS 2A, cena wywoławcza od 26.512

zl do 29.772 zł
6. 2 młocarnie MSC-7B, cena wywoławcza od 52.875 zł do

55.580 zł
oraz w DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1. ciągnik C 355, nr rejestracyjny KRU 7705, nr siłn’ka
165774,rok prod. 1975, cena wywoławcza 246.808 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1.II.1984 r. o godz. 13 w

SKR w Zielonkach. Sprzęt można oglądać w godz. 9—14 w

bazach SKR w Zielonkach, poz. 3, 4, 5, 6, oraz Węgrzcach
poz.1,2,5i6,

W przetargu maszyn rolniczych mogą brać udział rolnicy
Dosiadający -zaświadczenia. Urzędu Gminy o posiadaniu lub.
prowadzeniu gospodarstwa rolnego. Do przetargu ciągnika
C-355 mogą przystąpić tytko rolnicy z Gminy Zielonki.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie SKR do godz. 10 przed przetargiem.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez pbowiąz-
’-’i podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości Różnej „Cheimet” Kra­
ków, ul. Sołtysowska 12 a, ogłasza, że w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie:
a) 5 wtryskarek. ręcznych
b) 20 maszynek do napełniania wkładów
c) komplet form wtryskowych (7 szt.) oprawki ołówka do brwi
d) komplet form wtryskowych (4 szt.) pisaka typ P-3
e) formę wtryskową na kostkę mocowania zderzaka

Wykonanie poz. a) wg dokumentacji warsztatowej będą­
cej w posiadaniu Spółdzielni, pozostałe pozycje, wyko­
nanie wg dokumentacji wyrobu. Dokumentacja i wzory

oglądać można w Dziale Technicznym Spółdzielni „Cheimet”
Kraków, ul. Sołtysowska 12a, 'tel. 44-98-44.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „orzetarg”
uprasza, się składać w Sekretariacie Spółdzielni „Cheimet”
Kraków, ul. Sołtysowska 12 a, w terminie do dnia 31 stycz­
nia 1984 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 1 lutego 1984 r. o godz. 10.
Zastrzega sie orawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-

- ażr.ienła przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

PKP ZAKŁADY SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

Oddział Nr 2 w Krakowi*, ul. Stoczniowców 8,

ZLECI
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub

prywatnym wykonanie prac porządkowych w świe­
tlicy takich Jak:

osadzenie kamiszy
0 wyłożenie ścian boazerią drewnianą łub drewno­

podobną
0 wykonanie i wbudowanie szaf w pozostawione

wnęki
■O wstrzeliwanie kołków w ściany

zamontowanie tablic informacyjnych na drzwiach
pokoi biurowych

0 wykonanie innych robót i tego zakresu.

Wszelkich informacji dotyczących wykonania ro­
bót udziela Dział Administracyjno-Socjalny, tek
66-63-04, 66-63 -05.

Rada Pracownicza Przedsiębiorstwa Turystycznego
„Snieżnica” w Limanowej

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA
Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:

1. wykształcenie wyższe (turystyczne, ekonomiczne,
prawnicze)

2 minimum 10-letni staż pracy, w tym co najmniej
5 lat na stanowisku kierowniczym

3. dobry stan zdrowia udokumentowany świadec­
twem lekarskim.

Oferty składane przez kandydatów powinny za­
wierać:

— podanie (z uzasadnieniem motywów ubiegania się
o stanowisko dyrektora)

— kwestionariusz osobowy
— życiorys
— odpis dyplomu
— opinię aktualnego zakładu pracy
— świadectwo lekarskie.

Oferty należy składać u przewodniczącego Rady
gg Pracowniczej, w biurze Przedsiębiorstwa — Limano-

wą, Rynek 16. w terminie dwóch tygodni od daty
S ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia przydziału miesz-
S kania.

O terminie rozpoczęcia konkursu zainteresowani
§ będą powiadomieni indywidualnie.
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Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych „Trańsmog"

w Trzebini, ul. 22 Lipca 62

ZATRUDNI zaraz
pracowników na stanowiska:

— KIEROWCÓW,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— TOKARZY,
— ELEKTRYKÓW,
— INSPEKTORÓW d.s. technicznych,
— INSPEKTGRA d.s. inwestycji najchętniej z upra­

wnieniami budowlanymi.
Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym

Pracy pracowników przemysłu hutniczego.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— deputat węglowy.
— specjalne wynagrodzenie z tytułu ..Karty Hutnika”,
— nagrody jubileuszowe.

Szczegółowych informacji udziela Dział Pracowni­
czy Przedsiębiorstwa, Trzebinia, tel. 88 lub 89, wew. 180.

« PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI
MIĘDZYNARODOWEJ

0 C. Hartwig, Gdynia,

OFERUJE
orazprzedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym

osobom prywatnym
PRZEWOZY

ładunków drobnicowych kontenerowych transportem
samochodowym z południowej Poiski, Łodzi i War­
szawy — do miejscowości leżących w woj. gdańskim,

słupskim i elbląskim.
Informacji udziela oraz zlecenia przyjmuje PSM

Ć. Hartwig, Gdynia, ul. Derdowskiego 7, 81-639 Gdy­
nia, tel. 20 70-72 lub 21-65-15. Telex 054491.
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KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

Ślusarzy 0 tokarzy szlifierzy
FREZERÓW ELEKTRYKÓW ODLEW­
NIKÓW 0 FORMIERZY 0 SUWNICOWYCH

MURARZY STOLARZY 0 CIEŚLI +

MALARZY DEKARZY ♦ pracowników
obsługi ruchu kolejowego absolwentów szkół

ponadpodstawowych na stanowiska robotnicze

innych pracowników z wyuczonym zawodem

hutniczym oraz bez kwalifikacji — z możli­
wością szybkiego wyuczenia zawodu

s wyjątkiem pracowników zwolnionych bez wypo­
wiedzenia z ich winy, tj. dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.

Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno bytowe według specjalnych

norm i zasad obowiązujących w hutnictwie
— wypoczynek we własnych domach wczasowych,

o wysokim standardzie
— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych

gabinetach i przychodniach specjalistycznych
— możliwość podnoszenia kwalifikacji wyuczenia

zawodu uzyskania specjalizacji zawodowej
Dodatkowych informacji udziela i do pracy przyj­

muje Dział Kadr | Analii Społecznych Kombinatu
Metalurgicznego Huta im Lenina — Centrum Admi­
nistracyjne, budynek ,.Z”, kl C pokój 14. telefon cen­
trali 444-666. wewn 28 24 lub 68-90. Dojazd tramwa­
jami linii nr nr 4, 9, 15. 22.
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W trosce o czyste powietrze nad Krakowem

Już w lutym eksperyment „Monet 84"
© Od kilku dni dzwomą do

nas zdenerwowani mieszkań­
cy Prokocimia. Otóż u zbiegu
ulie Lilii Wenedy i Winiar­
skiego od pół roku na park n-

gu samochodowym nie ma ani
jednej żarówki. Samochody
tam parkujące są permanen­
tnie okradane. Proponujemy,
aby w tym miejscu stworzyć
parking dla... pracowników
Zakładów Energetycznych.

© Ceszy fakt, że na ul. 18
Stycznia nad pawilonem han­
dlowym ukazał się wspaniały
neon. Pamiętamy czasy, gdy
mebli było pod dostatkiem, a

neon był zepsuty. Coś się je­
dnak ruszyło w przemyśle me­
blowym...

© Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Z okazji 39. roczni­
cy wyzwolenia Krakowa —

projekcja filmu „Wyzwolenie
Polski” — 18; Wystawa grafi­
ki „Nepalskie smoki” (10—20).

@ Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 27); DKF: cykl
„Filmy T. Konwickiego” —

projekcja filmów: „Ostatni
dzień lata” — 17; „Zaduszki”
— 19.

© DK Zakł. Sodowych (Za­
kopiańska): VII Przegląd A-
matorskich Zespołów Muzycz­
nych i Solistów (eliminacje
dzielnicowe) — 17.

O Klub „Zaścianek” (Rey­
monta 81): Występ Tadeusza
Rossa — 22.30.

© KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z Romanem Kaczorem nt. Ar­
tyści Juliusza II Della Rovere
— 18.

© MDK (os. Na Stoku 31a):
Poranek filmowy dla naj­
młodszych — 9.30; „Memento”
— etiuda poetycko-ruchowa z

okazji rocznicy wyzwolenia
Krakowa — 14. ,

® DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa rysunków Zenona

Idzikowskiego (9—18).

Damy wam szkołę!

Wiśniewska, Opania,
Wolski, Zaorski i inni...

*W najbliższą niedzielę od­
będzie się ogólnopolska pre­
miera programu kabaretowe­
go pt. „Damy wam szkołę”.
Program ten przygotował nie
byle kto, bo dawny zespół ra­
diowy „60 minut na godzinę”.
Występy odbędą się na scenie

kinoteatru „Związkowiec”.
Krakowskiej publiczności za­
prezentują się: Jolanta Piwoń­
ska, Ewa Wiśniewska, Andrzej
Fedorowicz, Jerzy Kryszak,
Marian Opania, Marcin Wol­
ski i Andrzej Zaorski.

Oprócz niedzieli będziemy
mogli podziwiać warszawskich
artystów jeszcze tylko w po­
niedziałek, ale zapowiadają
oni, że powrócą do podwawel­
skiego grodu w lutym i jeszcze
raz „dadzą nam szkołę”. Po­
czątek spektakli o godz. 16.15,
18.15 i 20.15. Telefoniczne in­
formacje w „Związkowcu” pod
nr 21-59-61 w godz. 11—15.

Krytykowani
wyjaśniają...

W związku z notatką praso­
wą, zamieszczoną na lamach
Waszego pisma w dniu 12.1.
1984 r.» pt. „Uciechy »Ucie-
chy«” — Zarząd Oddziału Gas­
tronomii „Społem” PSS infor­
muje, iż kierowniczce zakładu
polecono natychmiast wycofać
z użycia łyżeczki, w których
wykonano otwory i doposażyć
zakład w nowe. Pragniemy
równocześnie poinformować, że

otwory w łyżeczkach wykona­
no celem zmniejszenia zjawis­
ka kradzieży łyżeczek, co

dzieje się nagminnie we wszy­
stkich zakładach gastronomicz­
nych. Kierowniczkę baru „U-
ciecha” poinstruowano, iż zna­
czenie łyżeczek poprzez wyko­
nywanie w nich otworów jest
niedopuszczalne i nie może
mieć miejsca w przyszłości.

Spadek skupu żywca spo­
wodował konieczność obniże­
nia dostaw mięsa. Aby utrzy­
mać na dotychczasowym po­
ziomie przydziały na zaopa­
trzenie reglamentowane nale­
żało znacznie ograniczyć po­
daż artykułów mięsnych w

żywieniu zbiorowym. Z infor­
macji przekazanej do UM
Krakowa przez MHWiU wy­
nika, że w okresie najbliż­
szych sześciu miesięcy nastę-
Dować będą dalsze ogranicze­
nia — o czym poinformowani
zostali wszyscy organizatorzy
żywienia zbiorowego w na­
szym mieście. Co z tego wy­
nika? Ano to, że coraz czę­
ściej tradycyjny schabowy
musi być z konieczności za­
stępowany- innym daniem.

W zaopatrzeniu żywienia
zbiorowego dominować będą
podroby, wędliny podrobowe,

Zanieczyszczenie atmosfery
w Krakowie jest bolączką za­
równo jego mieszkańców jak i
władz miasta. Od dawna zna­
ne są przyczyny takiego sta­
nu — nie dość, że mamy wie­
le własnych emitorów pyłów i
gazów, to jeszcze na dodatek
„wzmacniane” są one przez
przemysłowe i energetyczne e-

misje szkodliwych substancji z

województw katowickiego i
bielskiego. Zwłaszcza niezwy­
kle uciążliwe są emisje dwu­
tlenku siarki z uwagi na zą-
sięg intensywnego oddziały­
wania (do 100 km). Oparta na

węglu energetyka powoduje,
że ilości SO2 w krakowskim
powietrzu są bardzo duże, a

perspektywy na lata najbliż­
sze też dalekie od umiarkowa­
nego przynajmniej optymiz­
mu.

O tym, że jednak coś się ro­
bi w tej dziedzinie świadczą
podjęte już działania co praw­
da ze sfery badawczo-nauko­
wej ale — jak się przypuszcza
— mogące mieć duże znacze­
nie praktyczne. W lutym br.
odbędzie się mianowicie w

Krakowie eksperyment moni­
toringu zanieczyszczeń atmo­
sfery. Zaangażowane w nim
zostaną nowoczesne techniki

Budownictwo kwaterunkowe

braki mieszkanioweuzupełni
Najwięcej problemów, które

jątrzą mieszkańców Krakowa
związanych jest z otrzyma­
niem mieszkania. Potrzeby
mieszkaniowe z roku na rok
są coraz większe. Niestety nie
były one zaspokajane. W do­
datku na przestrzeni ostatnich
dwóch lat zmniejszyła się licz­
ba oddawanych mieszkań. Ma­
leje także liczba mieszkań o-

trzymywanych z odzysku. I
tok przykładowo w 1982 r. u-

zyskano 1005 mieszkań (na te­
renie 4 dzielnic Krakowa, w

Myślenicach, Skawinie, Krze­
szowicach i Wieliczce oraz w

gminach). A już w 1983 r. z

tego samego źródła udało się
wygospodarować zaledwie 750
mieszkań. W 1983 r. pula mie­

Zaopatrzenie krakowskiego handlu w br.

Spodziewany wzrost dostaw

wielu asortymentów, gorzej
z mięsem i jego przetworami

Z informacji udzielonej przez
dyr. Wydziału Handlu Cz. To-
chowicza na temat sytuacji
rynkowej Krakowa w reku
1983 i perspektyw na rok bie­
żący wynika, że sytuacja w

zaopatrzeniu w większość to­
warów ulegnie poprawie. Dało
się to już zauważyć w niektó­
rych branżach w roku mi­
nionym. W stosunku do roku
1982 mniejsza była tylko sprze­
daż mięsa i tłuszczów zwierzę­

cych, wyrobów pończoszni­
czych, większa niektórych ar­
tykułów przemysłowych (tka­
niny bawełniane, ubiory dla
dzieci, bielizna). Oczywiście
wzrost dostaw nie zaspokajał
jak dało się odczuć, potrzeb
społecznych, niemniej nie­
wielka poprawa była faktem.

Jakie są prognozy na rok
bieżący? W porównaniu z ro­
kiem 1983 przewidywany jest
dalszy wzrost dostaw. W bran­
ży żywnościowej o 4,1 proc., w

przemysłowej o 10 proc. Tka­
nin bawełnianych będzie na

rynku więcej o 6,3 proc., tro­
chę więcej (o 1 proc.) obuwia
z cholewką skórzaną, tekstyl-
no-gumowego o 18,4 proc., po­
prawi się zaopatrzenie w bran­
ży elektro-maszynowej czy­
li możemy się spodziewać
więcej rowerów niż w ro­
ku minionym, odbiorników ra­
diofonicznych, naczyń ema­

liowanych. Na poziomie roku
ubiegłego pozostanie sprzedaż
węgla i koksu, wzrosną do­
stawy nawozów sztucznych.
Najogólniej biorąc, rok bieżą­
cy pod względem zaopatrze­
nia w większość towarów bę­

Jarska przyszłość stołówek,
kiosków i bufetów przyzakładowych

mrożonki z udziałem mięsa i towarów żywnościowych, aby
podrobów, ryby, k-róliki, jaja, starczyło na posiłki regenera-
sery, twarogi, artykuły zbo- cyjne, dania śniadaniowe itp.
żowo-młynarskie. One wła- Znaczne ograniczenia w do-
śnie będą stanowić podstawo- stawach mięsa, podyktowane
we zaopatrzenie bufetów przy- — jak już wyżej była mowa

zakładowych. Będzie po pro- — zaspokojeniem reglamenta-
stu to, czego jest pod dosta-t- cji, stwarzają konieczność o-

kiem na rynku. Czy z tego strych cięć w zaopatrzeniu dla
wynika, że z kiosku czy bu- zakładów pracy, ale nie musi
fetu przyzakładowego praco- pociągać to za sobą dającego
wnik będzie odchodził z pu- się odczuć zubożenia żywienia
stym żołądkiem? Oczywiście zbiorowego. To czym ono bę-
nie i wszystkie zakłady pro- dzie dysponować daje możli-
wadzące żywienie zbiorowe wość urozmaicania posiłków,
zobowiązano do tęgo, aby tak takiego ich komponowania, aby
gospodarowały przydziałami brak wystarczającej ilości

dostawy mięsa) od jego orga­
nizatorów.

Braki towarów uruchamia­
ją jak wiadomo natychmia­
stową spekulację. Aby temu

zapobiec, dyrekcje zakładów
pracy zobowiązane zostały do
wzmożenia nadzoru nad za-

mięsa zrekompensować inny- opatrzeniem stołówek, kios-
mi pełnowartościowymi su- ków i bufetów przyzakłado-
r-owcami. Nie może w bufę- wych. Podjęto również usta-
tach brakować dań gorących, lenia dotyczące przeprowad-za-
kanapefc, jaj, przetworówmle- nia systematycznych kontroli
Czarskich. Mrożonki, podroby, funkcjonowania tych placó-
przetwory wędliniarskie, da- wek. W kontrolach uczestni-
nta garmażeryjne, to baza, na czyć będą pracownicy Wy-
której żywienie zbiorowe w działów Handlu, Okręgowy In-
zakładach pracy będzie się o- spektorat PIH oraz Woje-
pierać i nie powinno być tak. wódzka Komisja do Walki ze

że bufety przez parę dni ser- Spekulacją. Miejmy nadzieję,
wować będą tę samą fasolkę że działania te wpłyną na

po bretońsku czy mrożony bi- prawidłową działalność tych
go-s. To jak będzie wyglądać placówek w trosce oczywiście
żywienie zbiorowe zależy (po- o konsumenta.
mijając oczywiście mniejsze (or)

pomiarowe i specjalistyczne u-

rządzenia z całego kraju. Ek­
speryment o nazwie „Monat
84” przeprowadzony zostanie
przy współpracy Wydziału O-
chrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej UM Krakowa,
Instytutu Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej Politechniki
Warszawskiej, Ośrodka Badań
i Kontroli Środowiska. W cią­
gu miesiąca w trzydziestu
punktach pomiarowych na te­
renie Krakowa i Nowej Huty,
przy pomocy specjalistycznych
urządzeń, sprowadzonych do
tego celu z krajowych labora­
toriów, będą wykonywane po­
miary stężeń zanieczyszczeń
powietrza i obserwacje wa­
runków meteorologicznych.
Sceptycy zapytają w jakim to

celu, przecież i tak wiadomo,
że jest źle? Owszem wiado­
mo, ale naprawdę jednak nie
są dokładnie określone wiel­
kości szkodliwych emisji z

poszczególnych zakładów,
szczególnie zaś dwutlenku siar­
ki, a dane uzyskane z ekspe­
rymentu pozwolą na precyzyj­
ne określenie tych wielkości,
wpływu poszczególnych prze­
mysłowych „trucicieli” na stan

krakowskiego powietrza. Po­
równanie danych z wynikami

szkaniowa powiększyła się o

650 strychów (większość w

Nowej Hucie). Jest to jednak
znikoma liczba w porównaniu
do potrzeb. Pula prezydenta
jest zbyt mała i nie pozwala
na spełnienie oczekiwań wszy­
stkich potrzebujących. Zacho­
dzi więc potrzeba powiększe­
nia jej przez zakup mieszkań
spółdzielczych przez Radę Na­
rodową.

Tę trudną sytuację miesz­
kaniową na naszym terenie
być może chociaż w części po­
prawi budownictwo kwaterun­
kowe, które po 7 latach przer­
wy będzie znowu realizowane
od 1984 r. Na pewno da to

większe możliwości zapewnie­
nia mieszkań osobom przesie­

dzie lepszy od minionego, choć
ciągle niestety daleki od za­
spokojenia popytu.

Gorzej niestety będzie wy­
glądało zaopatrzenie w mięso i
jego przetwory. Nie oznacza to

jednak, że będą kłopoty z re­
alizacją kartek, dotyczy to

głównie sfery pozarynkowej
(gastronomia zamknięta, żłob­
ki, przedszkola). Dotychczas
sprzedaż mięsa na potrzeby
tychże wynosiła dla Krakowa
500 ton, obecnie zmaleje do
187 ton.

Zupełnie pozbawiono mięsa
gastronomię, bazować więc
będzie głównie na dziczyźnie,
królikach, drobiu, podrobach,
mrożonkach mięsnych. Zmniej­
szenie dostaw mięsa i wędlin
dla zakładów pracy nie musi

oznaczać, że pogorszy się tam

zaopatrzenie bufetów. Niedo­
bory mięsa będą tu rekompen­
sowane dostawami wyrobów
wędliniarskich, podrobów1,
mrożonek. W ogóle nie wyko­
rzystana jest w gastrono­
mii zarówno zamkniętej jak
miejskiej branża mleczarska

więc i tu tkwią pewne możli­
wości urozmaicania jadłospi­
sów. No cóż... tak krawiec kra­
je... Na szczęście spodziewane
polepszenie podaży wielu in­
nych towarów powinno choć

trochę zastąpić braki w dzie­
dzinach, gdzie one niestety
jeszcze występują. (or)

comiesięcznych pomiarów u-

możliwi ponadto stwierdzenie
na ile odbiegają one od wy­
ników uzyskanych przy po­
mocy bardzo precyzyjnej apa­
ratury. Uwzględnianie warun­
ków pogodowych pozwoli na

przyszłość prognozowanie stę­
żeń poszczególnych substancji
w powietrzu, pogoda jest bo­
wiem jednym z czynników
wzmacniających lub osłabia­
jących ich gromadzenie się
w atmosferze.

Niekorzystne czynniki me­
teorologiczne jak: wilgotność
powietrza, zachmurzenie, a

szczególnie osłabienie cyrkula­
cji powietrza (cisza) sprawia­
ją, że nad Krakowem tworzy
się swoisty parasol — bariera
inwersyjna, pod którą kumu­
lują się zanieczyszczenia.

W krakowskim Oddziale In­
stytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej opracowywany
jest (niezależnie od wspom­
nianego wyżej planowanego
eksperymentu) system ostrze­
gania przed nadmiernymi stę­
żeniami SO2 w powietrzu Bę­
dą to krótkoterminowe prog­
nozy stężeń dwutlenku siarki
podawane do wiadomości mie­
szkańców łącznie z prognozą
pogody. Pozwoli to na stoso­

dlanym na skutek koniecz­
nych remontów, rewaloryza­
cji, wyburzeń itp. Prócz tych
osób w szczególnej sytuacji,
którym należy się lokum z

puli prezydenta, jest też spo­
ra grupa, bo około 5 tys. o-

czekujących na mieszkania
spółdzielcze czy pracownicze,
a do czasu ich otrzymania sta­
rających się o pomieszczenia
zastępcze. Ponieważ możliwo­
ści w tym względzie są kilka­
krotnie mniejsze od potrzeb
rokrocznie sprawa rozdziału
tych pomieszczeń budzi duże
społeczne zainteresowanie. W
celu zapewnienia jak najbar­
dziej sprawiedliwego rozdziału
podania rozpatrywane są przez
społeczne komisje lokalowe

Czy konduktor MPK musi być manekinem

treningowym dla amatorów boksu?
Motorniczy pobity przez pijanego mężczyznę podczas peł­

nienia obowiązków służbowych — z tytułu obrażeń ciała
otrzymał 24 dni zwolnienia lekarskiego; kierowca autobusu,
został skopany również przez pasażera (tym razem całkiem
trzeźwego), który na ostatek swego chuligańskiego wyczynu
złamał mu jeszcze rękę. Pracownica MPK została przez pi­
janego pasażera tramwaju uderzona w głowę, kontrolerowi
biletów, który ośmielił się spisać gapowicza złamano kciuk,
itd., itp.

Nie — to nie fragment kroniki milicyjnej — to tylko nie­
które przykłady autentycznych... wypadków przy pracy, Bo
do takich inspektor bhp MPK musi zaliczyć obrażenia ciała
jakim ulegają pracownicy tej firmy pełniący służbę. Zasada
generalnie jest taka — pijany pasażer tramwaju czy auto­
busu jedzie nim do końca, aż do pętli — tu powinien go
opuścić, ale... w pijanym widzie zwykle mu się to bardzo
nie podoba, a pracownik MPK chcąc wyprowadzić nietrzeź­
wego pasażera bywa zwykle zwyzywatny obraźliwymi wy­
razami, nierzadko zostaje pobity. Sprawcy chuligańskich wy­
czynów zwykle są bezkarni... bo uciekają. A bilans tych
przypadków jest smutny — tylko w ubiegłym roku w MPK
wydano 110 dni zwolnienia lekarskiego z tytułu obrażeń
spowodowanych chuligańskim zachowaniem się pasażerów —

siedmiu pracowników zostało dotkliwie pobitych. Dlaczego
o tym piszemy? — Bo ten rok przyniósł już pierwszy taki
akt bestialskiego zachowania — 11 stycznia na pętli auto­
busowej na os. Azory, kierowca linii autobusowej nr „138”
w godzinach południowych został znów pobity — przez pija­
nego pasażera i z poranioną twarzą musiał zwrócić się do
Pogotowia Ratunkowego. Pierwszy to wypadek... przy pracy
w tym roku, miejmy nadzieję, że i ostatni, bo wiele MPK
można zarzucić, lecz przestępstw jakich dopuszczają się czę­
sto pasażerowie niczym nie można wytłumaczyć. Warto na­
tomiast uczulić współpasażerów na przejawy takiego za­
chowania, którzy powinni pozbyć się źle pojętego solida­
ryzmu i znieczulicy — na zwykłe po prostu chamstwo.

(PA)

„Zima na Medal”

DK „Wola44

zaprasza...
ODK „Wola” zaprasza dzieci

i młodzież szkolną do spędze­
nia wspólnie zimowych ferii
<28. I—11. II. ’84).

Bogaty program zapewnia
miłe spędzenie wolnego czasu.

Konkursy, spotkania z cieka­
wymi ludźmi, filmy, turnieje
sportowe i zręcznościowe, ko­
rowody taneczne, rozgrywki i

zawody na lodowisku (w razie

sprzyjającej mroźnej aury) o-

raz wiele atrakcji zapewnia
ODK „Wola” młodzieży.

wanie w „krytycznych dniach”
lepszego węgla lub paliw za­
miennych, awaryjne ograni­
czenia ruchu komunikacyjne­
go, czy chociażby — przy
niektórych schorzeniach — u-

nikanie przebywania w szcze­
gólnie narażonych obszarach
Krakowa.

Natomiast wyniki lutówki
eksperymentu wykorzystane
zostaną przez Urząd Miasta do
konkretnych działań zmierza­
jących do poprawy sytuacji.
Wyłonione zostaną najbardziej
uciążliwe zakłady, określi się
wpływ lokalnych kotłowni na

zasiarczenie powietrza, co w

konsekwencji przyspieszy mo­
że zainstalowanie ogrzewania
elektrycznego lub gazowego
tam, gdzie niemożliwe jest
podłączenie do miejskiej cie­
płowni. Korzyści, płynące z

takiego eksperymentu, mogą
być zresztą wielorakie, oczy­
wiście pod warunkiem, że

rzeczywiście natychmiast po
ich uzyskaniu posłużą do za­
stosowania praktycznego.
Miejmy taką nadzieję, takie
są przecież przede wszystkim
założenia tego przedsięwzięcia
i jego wyniki nie pozostaną
chyba tylko w pracowniach
naukowców. (or)

przy naczelnikach dzielnic,
które badają rzeczywiste wa­
runki lokalowe poszczególnych
petentów. Po dokonaniu roz­
działu w urzędach listy zosta­
ną wywieszone w widocznym
miejscu. A sam sposób przy­
dzielania pomieszczeń zastęp­
czych będzie kontrolowany
przez Wydział Lokalowy UM.

Aby sposób przydzielania
mieszkań pozostających w dy­
spozycji Wydziałów Lokalo­
wych dzielnic i gmin był jed­
nolity prezydent m. Krakowa
— Tadeusz Salwa wystosował
zalecenia, ustalające kierunki
działania w zakresie przydzia­
łu mieszkań.

Dokument ten przyznaje
priorytet m. in. osobom prze­
kwaterowanym, pozbawionych
mieszkania wskutek klęsk ży­
wiołowych, osobom mieszkają­
cym w pomieszczeniach nie
nadających się na pobyt stały,
opuszczającym Państwowe Do­
my Dziecka itp. (ml)

teatry
MINIATURA (pl Ducha 2): M.

Bułhakow: Psie serce — 19.30 (doz­
wolone od 16 lat) STARY — sala
im. H. Modrzejewskiej: F, Dosto­
jewski: Nastazja Filipowna — 22.30

(abonam. nieważne). KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): I Orkeny:
Rodzina Totów - 19.15 BAGATE­
LA (Karmelicka 6): P. Marivau5c:

Igraszki trafu i miłości — 19.15.
MUZYCZNY (Lubicz 48): R. Czu­
baty: Błękitny zamek — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Królo­
wa śniegu — 10; Cudowna lampa
Aladyna — 12; Kasia z czekola­
dy—17.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kas­
kader z przypadku (USA 18 la-t) 1

filmy krótkometr. — 16.15; Ucie­
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)
1 filmy krótkometr. — 19.15. KUL­
TURA (Rynek Gl. 27): Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat) —

8.15. 10, 12, 14, 16, 21.45; Pigułki dla
Aurelii (poi. 15 lat) — 18. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Anno Do­
mini 1573 (jug. 18 lat) — 15.30 (po­
żegnanie z filmem); Spokojne lata

(poi. 18 lat) — 18; (20.00 — seans

zamknięty). ŚWIT DUŻA . SALA

(os. Teatralne 10): Konfrontacje:
Zaginiony (USA 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Konfrontacje:
Zaginiony (USA 18 lat) — 16.45, 19,
21.15. TĘCZA (Praska 52): Czas

przeszły (fr. 15 lat) — 16.30, 18.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Konfrontacje: polski film krótko-

metrażowy (poi. 15 lat) — 16, 17.30,
19, 20.30. WANDA (Waryńskiego 5):
Konfrontacje: polski film krótiko-

metrażowy (poi. 15 lat) — 16.30,
18, 19.30, 21. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Konfrontacje: Amok (se-
neg. -marok. -gwin, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15, 22.30 . WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Peppera (USA
12 lat) — 10. 12.15; Krzyk (poi. 18

lat) — 16, 18, 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Dzieci wśród piratów
(jap. b .o .) — 16 (pożegnanie z fil­
mem); Sprawa Kramerów (USA 15

lat) — 17 .45; Mistrz kierownicy
ucieka (USA 15 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Kon­
frontacje: Amok (seneg.-marok. -

gwin. 18 lat) — 16.45, 19, 21.15.

DOBCZYCE — Raba: Karate po
polsku (poi. 18 lat). GDÓW —

Promyk: Kaskader z przypadku
(USA 18 lat) i filmy krótkometr.
KRZESZOWICE — Nowości: Kas­
kader z przypadku (USA 18 lat)
1 filmy krótkometr. MYŚLENICE
— Wisła: Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) i filmy krótkometr.
NIEPOŁOMICE - Bajka: Tom
Horn (USA 18 lat) i filmy krótko­
metr. SKAWINA — Piast: I... jak
Ikar (fr. 15 lat) i filmy krótko­
metr. SŁOMNIKI — Czar: Toto-
Lotek 82 (radź, b.o .), WIELICZKA
— Górnik: Jeśli się odnajdziemy
(poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska”, (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (ntecz.) MUZEUM KATE­
DRALNE (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15), GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystawy „Lenin
w Polsce”, „Idee Rewolucji Paź­
dziernikowej w prasie pols­
kiej”; „Wyzwolenie Krakowa”

(9—17 — wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa: „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej”
(9—15, wst. wol.). MUZ. ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1): Wy­
stawy: „Polska kultura lu­
dowa”; „Czeskie ludowe rę­
kodzieło artystyczne” (10—15).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów
1 kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (9—35). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4): Wyst. szopek (10—17).
POMORSKA 2: Wystawa „Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (9—15). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejów kultu­
ry Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty” 1 „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (niecz.). AP-
TEIĆA „POD ORŁEM” (pl Boh.

Getta 18): Muzeum Pamięci Na­
rodowej (10 - 16). GALERIA
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa .111 kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11—17). BWA, (pl.
Szczepański 3a>: Wystawy: „Poje­
dynek rytualny”. „Grafika japoń­
ska” (11—18). GALERIA „ARKA­
DY”: Wystawa prac Amelii
Riera (11—18). MUZEUM NARO­
DOWE: (Sukiennice) Galeria poL
sztuki XX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (10—16). KAM. SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 3): Galeria

polskiej sztuki do 1764 (10—16).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w. (12—
17.30). MUZ. MŁODEJ POLSKI
„RYDI.OWKA" (Tetmajera 28):
Wystawa — „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (11—15). SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
malarstwa i grafiki z NRD (10—17).
SALON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (al. Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wyst. reprodukcji Paula Gauguina
(ze zbiór, dr. H. J. Maniaka): (10
—20). GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta. pL Cen­
tralny): CZYTELNIA: (9—16).
GALERIA: „Krajobrazy” — wyst.
prac K. Fedorowicza (9—16). KO-
PALNIA SOLI (Wieliczka): (8—15).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
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Wydanie A

nalne (Sobieskiego 3): Wyst
„Hej, kolęda, kolęda” (10—15,16—
18). MDK (Świerczewskiego 14):
Wyst. malar. M. Leśniak (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): Lipsk
w fotografii (10—14, 15—17).

szpitale
dyzubne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Wro­
cławska 1, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a.

pogotowie *

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel 999. zacho­
rowania 1 przewozy tel 22-38 -33,
Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80, Prokocim (ul Te­
ligi 6), tel 55-51-90, Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 l 44-17 -70. Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38-29. Krzeszowice
tel 99. Jerzmanowice tel 48
Proszowice tel 9. Myślenice tel
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
tel 22-33 -54 i 9 Niepołomice tel

198, Iwanowice - tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali

apteki V
INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8 — 15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Krakowska 1,

Długa 88, Kozłówek (pawilon),
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os. Cen­
trum C. Centrum A

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody)
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie, Skale 1 Słomni­
kach.

ZAUFANIA 33-71 -37

DLA RODZICÓW

TELEFON

(16—22).
TELEFON

22-02-16 (14—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY i KARDIOLOGI­
CZNY - tel.: 22-25-66; 22-95-78

(15.30—23.00)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teL
22-32-65 (13-17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17 -60
t 44-16-32 (7—22), uh. Kawiory 3 —

tel 37-48-92 ł 37-55 -75 (7-22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I
na fali 1322 m czyli 227 KHz

DZIENNIKI; 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00. 23.00.

12.30 Muz. folklorem malowana.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.20 Pios.
B. Klimczuka. 13.30 Stara i nowa

muz. wojskowa. 14.00 Mag. muz.

„Rytm”. 16.05 Problemy dnia. 16.15
Bank przebojów. 17.00 Muz. 1 ak­
tualności. 17.25 Pios. trochę zapom­
niane. 18.05 Gorący temat. 18.15
Nowości nie tylko z płyt. 19.20 Mi-
ni-recital. 19.30 Radio — dzieciom:

„Szkocja zaczarowana”. 20.05 W
kilku taktach, w kilku słów. 20.10
Konc. życzeń. 20.35 Komun. Tot.

Sport. 20.40 „Bal w hotelu Polo­
nia” — fragm. książki. 20.50 Jazz
w pigułce. 21 .00 Komun. 21 .05 Kr on.

sport. 21.15 Encyklopedia wielkich

głosów. 22.25 Pios. nie jest mi ob­
ca. 22 .57 Komun. 23.10 Panorama
świata. 23.25 W karnawałowym na­
stroju. 0.00 Wiad. i Muz. nocą.

PROGRAM n

stereo i aud. Rozgł. PR
w Krakowie

UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.00.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.10

Relaks w stereo. 12 .00 Kapela chó­
ralna A. Jurłowa. 12.25 W stronę
jazzu. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie: 13.20 Z malow. skrzyni. 13.30
Album operowy: Monserrat Ca-
balle. 14.00 „Irytacje” — ode. pow.
14.10 Muz. z ekranów: Wokół O-
skarów lat 60. 15.00 Pamiętniki i

wspomn.: A. Rubinstein. 15.10 Re­
cital aut. Cz. Niemena. 15.30 Fol­
klor na mapie świata: Kanada.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wyk.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filh. 21.05

Wlecz, refleksje. 21 .10 Klasycy
pios. polskiej. 21 .30 Nagr. wiecz.
21.35 Teatr PR: Etiuda gis-moll.
22.18 Słuchajmy razem. 23.00 „Scho­
dami w górę, schodami w dół” —

ode. pow. 23.20 Interpret. muz. da­
wnej. 24 .00 Country po północy.
0.45 Miniat. liter, 0.50 Echa dnia.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Brian
W. Aldis: „Cieplarnia” — ode. 2.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Polskie
Ork. Kamer, w repert. klasycz­
nym. 15.05 Ten stary, dobry rock
and roli. 15.45 Sylwetki 16.00 Za-

prasz. do Trójki. 17 .30 Polit dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Komu blje dzwon” — ode. 12 .

19.30 Trochę swinga 19.50 „Miecz
Syreny” — ode 1Ó. 20.00 Katalog
nagrań: Jethro Tuli. 20.45 Klub

Trójki: Robotowcy, ci którzy za­
palili Góry Świętokrzyskie.. 21.00

Trzy kwadr, jazzu 21.45 Klub

Trójki (cz. 2). 22 .05 „24 godz. w 10
minut” i inf. sport. 22 .15 W kręgu
ballady: Pete Seeger. 22 .45 Z ko­
lekcji M. Baranowskiej: James

Joyce „Ulisses” 23.00 Zapraszamy
do Trójki. 23.55 Północ poetów: Z

nowych tomików poetyckich.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m czyli 1368 KHz oraz

dod. na fali dł. 1500 m

DZIENNIKI 7.00, 12.05, 16.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .15 Przed

pierwszym dzwonkiem. 7 .25 Od­
krywanie natury — encyklop. dla
młodz. 7 .40 Jęz. niem 7.55 Pios.
znad Łaby. 8 .10 Sygnały świata —

mag. dla niewidomych i słabo wi­
dzących. 8.30 Suita na dzień dobry.
8.50 Aktualn. 9.05 Zapraszamy do
tańca (muz. ki. 1 i 2). 9.35 Poezja
bułgarska. 10.00 Podwodne kwia­
ty (biol. ki. 5). 10.30 Skomponowa­
ne w stylu brillant. 11.00 Futury­
ści (jęz. poi. dla kl. 3 lic.). 11.30

Kolekcje płytowe: K. Komeda.
12.10 Widnokrąg. 12.30 Radio Mo­
skwa. 13.00 Zaprasz. do tańca (muz.
kl. Ii2) 13.30 Temat z wariacja­
mi. 14.00 Między szkołą a domem.
14.15 Aktorskie recitale: T. Stoc­
kinger 14.30 Między nami — mag.
nastolatków. 15.00 Niedźwiedź czy
borsuk? 15.30 Zanim podejmiesz
decyzję. 15.45 „Wynalazek” — ode.

pow. 16.05 Leksykon pios. krajów
socjalist. 16.35 Widnokrąg 17.05

Muzykowanie kamer. 18.00 Moje
hobby: Serce w motorze. 18.10 Mo­
je hobby: Niech ją wiatr poniesie.
18.20 Muz. hobby: Musical. 18.40
O zdrowie człowieka: Zęby 19.40

Jęz. hiszp. 19.55 Szkoła współcz. —

aud. dla nauczycieli 20 15 Ulubio­
ne arie i uwert. 22 .10 Kompozyto­
rzy naszych czasów. 23.00 J Pa-
randowski: „Alchemia słowa”. 23.10

Muzykoterapia. 23.55 Kolendarz ra­
diowy.

tV«PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — Język polski,
sem. 3.

6.30 TTR — Matematyka,
sem. 3.

8.10 Fizyka, kl. 7: Szukamy
perpetuum mobile

9.00 Muzyka, kl. 2: Drzewo

czy blacha
9.30 Film dla II zmiany:

„Akcja autobus” — sensac.

film prod. rumuńskiej
11.00 Historia, kl. 7: Rok

1863
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Matematyka,

sem. 1:
14.00 TTR — Język polski,

sem. 1:
15.25 NURT — dydaktyka

matematyki
15.55 Program dnia
16.00 Melodie
16.15 Losowanie Expresa

Lotka i Małego Lotka
16.30 DT — wiadomości
16.40 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
17.05 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.30 „Cafe pod minogą” —

polska komedia obyczajowa,
reż. Bronisław Brok, w roli
gł. Adolf Dymsza

19.00 Dobranoc: „Przygody
Pata'Pika”

19.10 Prosto z mostu
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.25 „Kilka dni z życia

Obłomowa”, radziecki film
spol.-obycz., reż. Nikita Mi­
chałków

22.40 DT — komentarze
23.05 Galeria 26 milionów:

Malarstwo Edmunda Burkego
23.35 DT — 24 godziny

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wydarzenia — telefon

„Dwójki”
17.10 Rockowisko ’82
17.30 Ktokolwiek w'e
18.00 Architektura w40-leciu

PRL
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Przeboje „Dwójki”
19.10 Moja muzyka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Przyjechała TV
20.10 Wieczór poezji: Ma­

ria Pawlikowska-Jasnorzew»
ska. „Ja”

20.15 Dookoła świata: Rajd
przez Saharę

21.15 Wydarzenia — telefon
„Dwójki”

21.50 Magazyn sportowy
22.30 Kino Filmów Doku­

mentalnych: „Ukłon Warsza­
wie”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


